
♦  7 tys. harcerzy na obozach ♦  32 tys. dzieci objętych NAL-em

WAKACJE POD NAMIOTAMI
PR Z E Ł O M  L IP C A  -  to  szc zy to w y  

okre s  h a rc e rs k ic h  w a k a c ji . N ie ­
k tó re  oihozy ju ż  z w ija ją  s w o je  n a ­
m io ty , w ie lu  h a rc e rz y  p a k u je  do­
p ie ro  p le c a k i n a  ry c h iy  w y ja z d  lub  
w ę d ró w k ę .

O to  tro ch ę  lic  ab. Z  zes taw ien ia  
a k c j i  o b o zow ej h u fc ó w  i  ch o rą g w i 
w y n ik a , t e  w  s k a li w o je w ó d z tw a  
teg o ro czn e  w a k a c je  pod n a m io ta m i 
sp ędzi o k . 6 260 h a rc e rz y  n a  63 obo­
zac h  s ta łyc h  o ra z  839 h a rc e rzy  po­
w ę d ru je  s z la k a m i 29 obozów  w ę­
d ro w n y c h . P ro g ra m y  tyc h  o bozów  
6ą o czy w iś c ie  dostosow ane do  w a ­
ru n k ó w , m o żliw o śc i i  p o trzeb  każ­
d e j je d n o s tk i, a le  w s zys tk ie  za w ie ­
r a ją  d w ie  g łó w n e  s p ra w y : w ię ź  ze 
ś ro d o w is k ie m , w  k tó ry m  obóz prze­
b y w a  o raz  a tra k c y jn y  - ra c jo n a ln y  
w y p o c z y n e k  m ło d z ie ży , a w  tym  
s p o rt o b o zow y. S ą t r z y  o b o w ią zu ­
ją c e  z a d a n ia :

p o z n a je m y  h is to rię , d o ro b e k  i p e r  
s p e k ty w y  ro z w o ju  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j,

— je s te ś m y  w sp ó łg os p o d arza m i śro­
d o w is k a  a  w ię c  w y k o n u je m y  za ­
d a n ia  n.a rzecz tego środ o w isk a, 

— o rg a n iz u je m y  H a rc e rs k ie  Ig rz y s k a  
O bozow e.

P o za t y m i za d a n ia m i p ro g ra m  
ka żd eg o  obozu o k re ś lo n y  je s t jego  
c h a ra k te re m : sakolen low ytm . tu ry ­
s ty c zn y m  b ą d ź  w y p o c z y n k o w y m .

N a jw a ż n ie js z e  tagoroc7,ne a k c je  ła ­
ta  obozow ego  c h o rą g w i to :

♦  a k c ja  „ C E D Y N I A -70”  — zg ru p o ­
w a n ie  o bozów  specja lność ¡o w yc h  
w y k o n u ją c y c h  p ra c e  porządiko- 
w o -g os p o d arc ze  n a rze cz  m ia sta ,

♦  a k c ja  m ię d zy n a ro d o w a  „ M A L T A “  
w  W o lin ie , g d z ie  h a rc e rze  goszczą 
g ru p y  p io n ie ró w  N R D  i ZS R R .

♦  a k c ja  „ Z E  W S I D O  M IA S T “  -  
d la  2 360 d z ie c i p ra c o w n ik ó w  
P G R  i  C e n tra li N a s ie n n e j -  zg ru

p o w an a  w  in te rn a ta c h  l  s zk o ła ch  
Szczec ina.

a k c ja  s z k o le n io w a  „ B R Ą Z O W E  
S Z N U R Y “  c z y li szk o le n ie  zastę­
p o w yc h  i  p rzyb o c zn yc h  n a obo­
zac h  s ta łyc h  i  w ę d ro w n y c h .

♦  a k c ja  „O M B G A -7 0 “  a w ię c  szko­
le n ie  d ru ż y n o w y c h  n a zg ru p o w a ­
n iu  ch o rą g w i a n y m  w  W o lin ie  
(s ie rp ie ń ). k u rs  s zk o le n io w y  na  
stop ień  o rg a n iz a to ra  d la  stu d en ­
tó w  W yższe j S z k o ły  N a u c z y c ie l­
s k ie j o ra z  u d z ia ł g ru p y  szcze­
c iń s k ie j w  c e n tra ln y m  z g ru p o ­
w a n iu  k u rs ó w  sp e c ja łn o ś c io w y ch  
d ru ż y n  sta rszy ch  w  K ro ś n ie  O d -

d rz a ń s k im  (w  ra m a c h  a k c j i  „P ó ł 
n o c  -  Z a c h ó d “ ),
a k c ja  le tn ia  d ru ży n  w o dnych  
„ A L D IS “  d la  h a rc e rz y  w o d n ia ­
k ó w  a w  ty m  o rg an izo w an e  
p rzez  H a rc e rs k i O ś ro d ek  M o rs k i 
W D ą b iu  k u rs y  d ru ży n o w y c h  d ru  
żyr» w o d n y c h , k u rs  na s ie ro tk a  
ja ch to w eg o , k u rs  ra to w n ik ó w  o- 
ra z  re js y  po Z a le w ie  S zczeciń­
sk im  i  B a łty k u .

D o  lic zb y  b lis k o  7 009 harceirzy  
p rz e b y w a ją c y c h  n a  obozach natęży  
dodać g ru p y  h a rc e rs k ie , k tó re  w  
dro d ze  w y m ia n y  w y je c h a ły  n a  obo­
zy  p io n ie rs k ie  do  R y g i, Ro.sl.ock,u. 
P re ro w , Sfcrałsundu.

Ą  K C J Ą  O B O Z O W Ą , a  w ię c  t ą
- ^ n a jb a r d z ie j  a t ra k c y jn ą  fo rm ą  w y  

poczym ku le tn ie g o  o b ję ty ch  b ęd z ie  
14 p roc. c z ło n k ó w  Z H P  w  w o je w ó d z  
tw ie . C o  d/la p o zosta łych?  D la  tych  
w s zy s tk ic h , k tó rz y  n ie  w y je c h a li n a  
o b o zy  lub  „d o  b a b c i n a  w ie ś“ p ro ­
w a d zon a  je s t, w  ty m  ro k u  szcze­
g ó ln ie  s ta ra n n ie  N IE O B O Z O W ó . A K ­
C JA  L E T N IA . O b e jm ie  o k . 32 tys. 
u c ze stn ik ów  -  zu ch ó w , h ą rc e rzy  i 
o czy w iś c ie  m ło d z ie ży  n ie  z rze szo n ej 
w  h a rc e rs tw ie .

P ra c ą  N A C  k ie ru ją  s z ta by  p o ­
w ia to w e  i  sztab  cb o rą g w ra ny , co  
ty d z ie ń  o g łas zając w p ras ie  sp e c ja ł 
no zad a n ie  d la  zas tępów  W A L . „ Z a ­
lic zo n o “  ju ż  4 z a d a n ia :  „ K a r ta  A — 
Z " , „ H a rc e rs k i P a tro l P rze c iw p o żar©  
w y “ . „ M o rz e , p o ls k ie  m ocze“ » „ S p o r  
to w y  N A L -b ó j1. N a jle p s ze  zastępy.- 
d la  w y ró ż n ie n ia  za  c ie k a w ą  ro b o tę  
-  p rz e b y w a ją  p rzez  k i lk a  dn i w s t 
n ic  ach N A L ,  o rg a n izo w a n y c h  n a za  
sadzie  obozu  h arc ersk ieg o . W  w o­
je w ó d z tw ie  d z ia ła  a k tu a ln ie  15 sia­
n ie . u ru c h o m io n o  ponad to  w  S zcze  
d n ie  i m ia s tac h  n o w e lo w y c h  b a zy  
w y p a d o w e  d la  zas tęp ó w , w  k tó ry c h  
o rg a n izo w a n e  są w ycieczk i., zalęc la»  
z a b a w y  I g ry  sp o rtow e .

Pod G ó rą  T r jip ła u ia  

ro z b rz m ie w a  n ie lo jç z p a i î j j  gu iar

„MALTA“ na wyspie Welin
A. Walaszek gościem pionierów  i harcerzy
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„Kuriera Szczecińskiego” 
i Komendy Chorągwi ZHP
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H a r c e r s k i  d a r
dla Mstoryoznei Cedyni
L P A L N E , lip c o w e  d n i.

W  »m a łym , trz y ty s ię c z ­
n y m  m ias te czku  je s t cicho 
i  , senn ie . W  te j a tm osfe rze  
b łogośc i le tn ie j k a n ik u ły  
z ro zu m ia łe  w ię c  b y ło  oży­
w ie n ie  i  za c ie ka w ie n ie  
m ieszka ińców  C e dyn i, k ie d y  
d w ie  s e tk i p ię k n ie  u m u n d u  
ro w a n y c h  h a rce rzy , na cze­
le  z o rk ie s trą  dętą , w k ro c z y  
ło  do  m ias ta . O dtąd  co 
dzień, w ą s k im i, p o c h y ły m i 
u lic z k a m i m a sze ru ją  ze śpię 
w e m  . z ie lone  dw usze reg i 
z b ro jn e  w  ło p a ty , sa pe rk i, 
g f^ h ie . Zg od n ie  z p ro g ra ­
m em  obozu —  w y k o n u ją  
p ra ce  d la  m ias ta  ta k ie  ja k :  
p o rzą d ko w a n ie  h is to ry c z n e ­
go. ..g rodz iska , oczyszczanie 
o dp ływ o w e go  ro w u , p rzebu  
dovv'i dbógi w  m ieście . T a ­
k i  m a ją  w yznaczony zakres  
ro b ó t, .

no  w ś ró d  podobozów  h u fc ó w : Ś ró d ­
m ieśc ia , N a d o d rza , P og o d n a , D ęb n a , 
M y ś lib o rza . K a żd y  podobóz m a  po­
za  ty m  o d rę b n y  p ro g ra m , i t a k  n p . 
w  obozie h u fc a  Ś ró d m ieś c ie  t rw a ją  
k u rs y  d ru ż y n o w y c h  zu ch o w y ch , 
m lo d s zoh a rce rs k ic h  i  s.pócjałnościo­
w y c h . H u fie c  N a d o d rze  p ro w a d z i 
k u rs  sp e c ja ln o ś c io w y  p rzec iw p o ża ro  
w y . O rk ie s tra  d ę ta  L ic e u m  O g ó lno ­
ks zta łcącego  z G r y f in a  s zk o li sw o je  
u m ie ję tn o ś c i m u zyc zn e , u a t ra k c y j­
n ia ją c  też  k o n c e rta m i za ję c ia  w ie ­
czorne.

P rę d k o  lecą  d n i na obozie, 
pos tę pu ją  p race  na w yznaczo ­
n ych  s ta  now iskach . 29 lip c a  zw i 
ną obozow isko , ro z ja d ą  się, a le  
p ozostaw ią  m ia s tu  t rw a ły  ślad 
p o b y tu : u p o rzą dko w a ne  g ro d z i­
sko i  m ie js k i ró w  o d p ły w o w y  
o raz now ą  d rogę  w  m ieście . Bę 
dz ie  to  h a rc e rs k i d a r m ia s tu  
s ła w n e m u  z b itw y  sprzed 1000 
la t.  (Ż)

M IE S Z K A Ń C Y  p a t rz y li  na to  bo ­
k ie m  i  ja k b y  n ie c h ę tn ie :  hałas pod­
n o szą , b y d ło  p rzep ę d z ić  u tru d n ia ją ,  
no  a p rzec ie ż  K ra k o w a  n ie  z b u d u ją . 
A ż  do  n am ię tn eg o  7 lip c a  u ty s k i­
w a li .  W c zes n ym  p o p o łu d n ie m  w  
ob o zie , p o ło żo n ym  o b o k  basenu , za 
w rz a ło :

— A la rm ?  P o ża r w  m ie śc ie ! P ie rw  
s i sp o s trze g li go o rk ie s tra n c i. B ły ­
s k a w ic z n a  z b ió rk a , n arzę d z ia  c h w y ­
c i li w  pośpiechu i ju ż  b y l i w  a k ­
c j i .  S to d o ły  z a ję te j o gn iom  ju ż  m c  
b y ło  co ra to w a ć . Poszły w  ru ch  
grab ie , ło p a ty , s ie k ie ry , w ia d ra .  
C h o d z iło  o to , ab y  n ie  douuścić  
do  ro zp rzes trzen ie n ia  się og n ia  na  
p rz y le g łe  zab u d o w a n ia . M ie jsc ow a  
s tra ż  p o żarn a  o k a za ła  się  n ic po trzeb  
n a , ty m  b a rd z ie j, że b y ła  b ezra d n a  
w o b ec n ie sp ra w n eg o  sp rzę tu .

— N a  szczęście n ie  b y ło  w ia t ru  — 
m ó w i szef a k c j i  ra to w n ic z e j, d ru ż y ­
n o w y  d ru ż y n y  p rze c iw p o ża ro w e j dh  
Z b y s z e k  O R Ł O W S K I. -  in a c z e j m og  
lo b y  się skoń czy ć  tra g ic zn ie . — W ra  
c a li h a rc e rze  do  obozu b ru d n i, zm ę  
cze n i, k i lk u  b y ło  p o p arzo n yc h . A le  
w ra c a li  d u m n i, ja k  po  do b rze  z d a ­
n y m  e g za m in ie . I.u d z ie  w  C e d y n i 
m ó w ią  ju ż  o n ich  ż y c z liw ie  i  c h w a ­
lą .

A  D N I O B O Z O W E  -  to  d a le j n or  
m a ln e  d n i p ra c y , w y p o c z y n k u , roz­
r y w k i .  P ra c ę  w  m ie śc ie  ro zd z ie lo -

Z N IE C H O R Z A  n a w y sp ę  W o lin , pod G ó rę  T ry g ła w a  w  W o liń s k im  
P a rk u  N a ro d o w y m  p rze n ió s ł się w  ty m  ro k u  m ię d zy n a ro d o w y  
o bóz h arc ersk i „ M A L T A  79” , o rg a n izo w a n y  p rze z  Z ac h o dn io -  

P o m o rs k ą  K o m e n d ę  Z H P . O d  p ie rw szy ch  d n i lip c a  p rz e b y w a  w  n im  25 
p io n ie ró w  ra d z ie c k ic h , 60 p io n ie ró w  z  za p rzy ja źn io n e g o  z  n a m i o krę g u  
R o sto ek i  145 h a rc e rz y  z  h u fc ó w  szczec ińskich , g ry fic k ie g ©  i  no w o ­
g a rd zk ie g o . K o m e n d a n te m  z g ru p o w a n ia  je s t  h m . C zes ław  C z c m ik ie -  
w ic z , ko m e n d a n t h u fc a  N o w o g a rd . H a s łe m , pod k tó ry m  p rze b ie g a ją  w  
ty m  ro k u  w s zy s tk ie  obozy „ M a lt y ”  je s t — „ P O K Ó J  — P R Z Y J A Ź Ń  — 
S O L ID A R N O Ś Ć ” .

W  M IN IO N Y  p o n ie d z ia łe k , ju ż  od  
sam ego ra n a  p a n o w a ł w  obozie pod  
n io s ły  n a s tró j. W szys tko  m u s ia ło  
błyszczeć „ n a  w y s o k i p o ły s k ”  — 
p o rzą d k o w a n o  w ię c  n a m io ty , w y ­
ka ń cza n o  to te m y , p rzy g o to w y w a n o  
u ro czy ste  s tro je . Po  p o łu d n iu  n a ­
s tą p iło  o f ic ja ln e  o tw a rc ie  obozu.
G ośćm i harc erzy* i  p io n ie ró w  b y l i  
m . in . i  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R ,  
p rz e w . W o je w . R a d y  P rz y ja c ió ł H a r  
o ers tw a —  A .  W A L A S Z E K , s e k re ­
ta rz e  K W  — H .  H U B E K  i S. R Y C H  
L IK ,  k ie r .  W y d z . N a u k i,  O ś w ia ty  
i  K u ltu r y  K W  — B . K L IM C Z Y K ,  
gospodarze Z ie m i W o liń s k ie j z I  
s e k re ta rze m  K P  P Z P R  w  S w ir.o u jś  
ciu  — H .  N y k le m  i p rz e w . P P E N  
— J . P ę k a łą . P rz y b y l i  ucze s tn ic y  
o k o lic zn y c h  o b o zów  i  m ie s zk a ń c y  
W o lin a . U ro c z y s ty  ap e l o d b y ł się 
n a  G ó rze  T ry g ła w a , pod je g o  pora  
n ik ie m . P o  z ło że n iu  ra p o rtó w  k o ­
m e n d a n t C h o rą g w i P . Ł A P A  z b liż a  
się do I  s e k re ta rza  — A . W a la s zk a .

— „ T o w a rz y s z u  I  s e k re ta rz u , h m  
P io tr  Ł a p a , k o m e n d a n t C h o rą g w i 
Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j u b ie g a ją c e j 
się o im ię  „ B u d o w n ic zy c h  P o ls k i 
L u d o w e j”  m e ld u je  m ię d z y n a ro d o w y  
obóz h a rc e rs k i „ M a lta  70”  n a  u ro ­
czy s ty m  ap e lu , p rzy g o to w a n y  do  
u roczystośc i o tw a rc ia ” .

I  s e k re ta rz  p o zd ra w ia  p io n ie ró w  
i  h a re e rz y  g ro m k im  „ C z u w a j” ! N a  
s tę p u je  o f ic ja ln e  p o w ita n ie  gości, 
po czy m  ro z le g a  s ię  h y m n  Ś w ia to ­
w e j F e d e ra c ji M ło d z ie ż y  D e m o k ra ­
ty c z n e j, ś p ie w a n y  w  trze c h  ję z y ­
k a c h . N a  m a s z t w c ią g a n e  są f la g i:  
ra d z ie c k a , N R D -o w s k a  i p o lsk a . W  
im ie n iu  d e le g a c ji zag ra n ic zn y c h  
k ie r .  g ru p y  p io n ie ró w  ra d z ie c k ic h  
d z ię k u ję  h a rc e rzo m  za  ż y c z liw ą  i 
serdeczną a tm o s fe rę , z a o e w n ia , że 
o io o ie rzy  c z u ją  się tu  b a rd zo  do­
b rze .

G O Ś C IE  u d a ją  się n a  zw ie d zen ie  
obozu. W szys cy ucze s tn ic y  „ M a lty ”  
u s ta w ili s ię p rze d  s w o im i n a m io ­
ta m i i o b o ję tn ie  czy są to  P o la c y  
czy R o s ja n ie  lu b  N ie m c y  — w it a ­
ją  gości śp ie w a n ą  po p o lsk u  p io ­
s e n ką  „ W ita m y  W a s ...” . I  s e k re ta rz  
z a trz y m u je  się  p rze d  k a ż d y m  n a ­
m io te m , ro z m a w ia  z  h a rc e rz a m i, p y  
ta  o w ra ż e n ia , o  to  czy  n a  coś n ie  
n a rz e k a ią . O k a z u je  się, że n ik t  n ie  
m a  żad n y ch  zas trzeże ń , n a w e t co 
do pogody.

P IO N IE R Z Y  R A D Z IE C C Y  są w e ­
se li, ro ze ś m ia n i ja k  w s zys ey  uczest 
n ic y  w o liń s k ie j „ M a lty ” .

P rz e w id z ia n e  są ró w n ie ż  w y c ie c z k i  
d o  S zc zec in a, a ta k ż e  do  G r y f ic  t  
N o w o g a rd u . W szys cy ucze s tn ic y  
„ M a lty ”  b io rą  u d z ia ł w  p ra c a c h  
sp o łecznych  n a rz e c z  m ia s ta , k a ż d y  
p rz e p ra c o w a ł ju ż  4 g o d z in y  p r z y  
p ie le n iu  ch w as tó w  i  p o rz ą d k o w a ­
n iu  P a rk u  W oliń sk ieg o , k tó ry  tale  
gośc inn ie  p rz y ją ł w  ty m  ro k u  p io ­
n ie ró w  i  h a rc e rzy  „ M a rty “.  (AZJ)

H A R C E R Z E  p ra c u ją c y  na  p o la c h  C edyn i. F o to : S t. C ie ś la k

— S ierio ża  za p ie j — p a d a  skądś  
p ro p o zyc ja  pod adresem  n a jm ło d ­
szego. S ie rio ża  n ie  d a je  się d ługo  
prosić. J a k b y  spod z ie m i w y ras ta  
h a rm o n is ta  i  S ie rio ża  ła d n ie  i pew  
n ie  za c zy n a  śp iew a ć  po ro s y js k u  
piosenkę „Z a w s z e  n ie c h  będzie  
słońce” ,..

D o  p io n ie ró w  N R D -o w s k ic h  to w . 
W alaszek w y g łas za  k i lk a  s łó w . W y  
ra ża  radość z  fa k tu , że m ło d z ie ż  
z za p rzy ja źn io n e g o  z  n as zym  w o ­
je w ó d z tw e m  o k rę g u  R ostoek w y ­
p o czy w a ra ze m  z h a rc e rza m i p o l­
s k im i, ży c zy  m a ły m  gościom , ab y  
dobrze odpoczęli i  n a b ra li s i ł do  
dalszej n a u k i. w

K ie ro w n ik  g ru p y  U d o  W a c h tl dz ię  
k u je  za  ży c ze n ia  za p e w n ia ją c , że  
m ło d z ie ż  c zu je  s ię  .tu  bard zo  d o ­
b rze i że p o b y t w  P olsce je s t d la  
n ie j n ag ro d ą  z a  b a rd zo  dobre w y ­
n ik i w  n au c e .

W Y S T Ę P Y  n a  scenie po b lis k ie g o  
am fiteat.ru  z a s tą p iły  tra d y c y jn e ,  
h arc ersk ie  og n isk o . Z e b ra n i o k la ­
sk iw a li w s zy s tk ie  g ru p y , w ś ró d  k tó  
ry ch  w y ró ż n ia ł s ie  zesoó l h a rc e r­
ski Z G ry f ic  „ C Z E R W O N E  T A R ­
C ZE ” . D a le k o  n io s ły  się p io n ie rs k ie

h a rc e rs k ie  p io se n k i, śc iągając p~d  
G ó rę T ry g ła w a  w c ią ż  n o w e  g ru p y  
m ie szk ań c ó w  i o d p o c zy w a ją c y c h  w  
W olin ie  tu ry s tó w .

P R O G R A M  obozu „ M a lta  70” wrze  
w id u je  ró żn o ro d n e  za ję c ia , z k tó ­
rych  n a jw a ż n ie js z e  u ję te  są w  d w a  
cv kle . P ie rw s z y  nosi ty t u ł :  „ X X V -  
lec:e zw y c ię s tw a  n ad  fa s zy zm e m ” , 
a d rn g i — „ X X V - !e c ie  P o m o rza  Z a  
ehodn:ego” , p o n ad to  ró żn o ro d ne  za  
tecta k u ltu ra ln e  i  sp o rto w e . O d b i­
ła  s:e iu ż  „ S p o rto w a  O lim p ia d a  
P rz y ja ź n i” , w  k tó re j zw y c ię ż y ła  re  
oreze n ta c ia  Z w . R ad z ie ck ie go  p rzed  
N R D  i P o ls ką . b e d z :e  jeszcze b-‘eg 
patro lo w y . W  p ro g ra m ie  iest. F e s ti­
w a l P ios en k i R ó żn ych  N a ro d ó w , a 
dnie 18, 20 i  22 h m . pośw ięcone  
beda poszczegó lnym  d e leg ac jo m . 
Zastenca k o m e n d a n ta  obozu  do  
spraw  p ro g ra m o w y c h  J . K u s ia k  in ­
fo rm u je  nas ró w n ie ż  o tv m . że 
p rzy g o to w y w a n y  ie s t ,.D z :eń so li­
darności z n a ro d a m i w a lc z ą c y m i o 
w olność” , że w szyscv sposobią s*e 
do  zd o b y w a n ia  n o w e j sp raw nośc i 
„ A m b a s a d o r p rz y ja ź n i” .

D o d y s p o zy c ji u c ze s tn ik ó w  obozu  
oddany zo s ta ł s ta te c ze k  „ M A L T A ” , 
k tó r y  b ęd z ie  p ły w a ć  po  Z a le w ie .

I  S E K R E T A R Z  K W  
P ZP R  —  A . W A L A S Z E K  
w  to w a rz y s tw ie  kom endan ­
ta  C h o rą g w i Zachodnio - 
P o m o rs k ie j P. Ł A P Y  roz­
poczyna zw iedzan ie  obozu  
„ M A L T A  70”.

J E D N A  Z  d z iew czą t z 
harcersk iego  zespołu  „C ze t 
w one  tarcze ”  z h u fca  g ry - 
f ic k ie g o  podczas w ys tę pó w  
a rty s ty c z n y c h  w  w o liń s k im  
am fiteatrze..

F o to : S t. C ie ś la k
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„MiecSt słońce wstaje 
razem z pobudką“

Z e s t a w c i e  
po sobie 

trwały ślad
K a ż d e g o  r o k u  zw ię ks za

się  lic zb a  h u fc ó w  i  d ru ż y n ,  
k tó re  u rzą d za ją  s ta lą  bazę d la  
sw o ich  obozów . P o  p ro stu  d ą ­
ż y m y  do  tego , ab y  m ie ć sw o je  
sta le m ie jsce , zago s p od a ro w a­
ne n ie  ty lk o  n a  je d n o  obozo­
w a n ie , lecz m a ją c e  trw a le  u -  
rzą d ze n ia . K o rzy ś c i z tego  w ie  
le , bo  i  w y g o d n ie j i  z k a ż d y m  
ro k ie m  m n ie j p ra c y , no i  św ia  
dom ość po s ia d an ia  czegoś w ła ­
snego, co będzie  się w  m ia rę  
m o żliw o śc i ud o sk on a la ć i  po ­
p ra w ia ć . I  choć h arc erze  w y ­
ja d ą , pozostaną po  n ic h  n a  
n as tę p n y  ro k  trw a le  e le m e n ty  
obozow ego „ b u d o w n ic tw a “ .

N ie  je s t to  je d y n y  sposób  
p o zo staw ian ia  po sobie „ t r w a ­
łego ś lad u “ , k tó ry  m o że  p rze ­
trw a ć  la ta  nas tępne. K a żd y  
d o b ry  o rg a n iza to r  obozu p o w i­
n ie n  m ie ć  a m b ic je  p o zo staw ie­
n ia  po sobie ś lad ó w  D O B R E J  
R O B O T Y  D L A  Ś R O D O W IS K A . 
M o ż liw o ś c i je s t  w ie le . Z a le ż ­
n ie  od w a ru n k ó w  lo k a liz a c y j­
n y c h  m oże to  b y ć  u rząd ze n ie  
s k w e rk u  w  w iosce , re p e ra c ja  
zn iszczonych  p ło tó w . w y k o n a ­
n ie  d e k o ra c ji do  ś w ie t lic y  w ie j  
s k ie j, u tw o rz e n ie  o g ró d k a  dzie  
cięcego z p rz y rz ą d a m i do za ­
b a w . M o że  b y ć  n a p ra w a  w y ­
boiste j d ro g i k a m ie n ia m i ze­
b ra n y m i z p o la . G d y  gdzieś 
sp o tka c ie  zn iszczony d ro g o w ­
skaz, pom óżcie b y  zgodnie  ze 
s w o im  p rzezn a cze n iem  w s k a zy  
w a l w ła ś c iw y  k ie ru n e k  d rog i.

R ó w n ie ż  p ra c ą  p rzy  żn iw a c h , 
w  szk ó łk a c h  leśnych  zas ka rb i­
m y  sobie w dzięczność i sy m ­
p a tię  m ie szk ań c ó w  o k o lic y . 
N ie  n a rz e k a jm y , że w a k a c je  to  
w y p o c zy n e k , a  n ie  p ra c a , ale 
z chęcią p rz y s tą p m y  do 
w spólnego  d z ie lą , a b y  nasza  
Z ie m ia  Szczec ińska zaw sze b y ­
ła  p ię k n a , czysta  i gospodar­
na. Ś w iadom ość, że w  ty m  b ę ­
dz ie  cząstka W aszego u d z ia łu  
— p o zo staw io ny  p rzez  W as  
t r w a ły  ślad  po a k c ji le tn ie j — 
b ęd z ie  n a jlep s zą  n a g ro d ą  za 
t ru d  i p racę.

O b y  ty lk o  t rw a ły m  śladem  
po o b o zow an iu  n ie  zos ta ły  n ie  
za s yp a n e  d o ły , p o ro zrzu ca n e  
d o k o ła  śm iec i, p o łam an e  
d rze w k a .

A  m oże ja k iś  k r o n ik a rz  n a ­
pisze n a m , co pozostało  po 
h arc erzac h  z  je g o  obozu?

C ze k a ją c  n a W asze lis ty  ż y ­
c zy m y  p rz y je m n y c h  c h w il, cie  
k a w y c h  z a ję ć  i  w s p an ia łyc h  
przyg ó d .

Z a g l ą d a m y  
do Murpia

W  RAMACH tegorocznej Hoicerslciej 
Akcji Letniej Kunce izc ze tm -fo  
wiat zorgan.zowoi obóz szKoier.lo 

wy w Brzózkach ko.o Trzebieży. Pize- 
bywa na nim 00 uczestników kursu za­
stępowych z całego powiatu oruz 8-oso- 
bowa kadra. Komendantem oOozu jest 
phm. S. Dródż.

W  pierwszych dniach trwania obozu 
harcerze nawiązali kontakt z koiorną 
U nitra Połam „M ew a "  z Bielska b ia­
łe j oraz „Syrena” z Warszawy. W spół­
praca polega na organizowaniu wspól­
nych zajęć, udziale w olimpiadzie har 
cerskiej, wymianie kulturalnej. Obok p ia  
ży kolonii „Syreny”  postanowiono zor­
ganizować plażę, wybudować moio, po 
most d la  ratownika a  miejsce do ką­
p ie li ogrodzić bojam i. Uczestnicy obo­
zu zdobywać będą karty pływackie i. 
zapoznają się z pracą WOPR.

Harcerze z obozu w Brzózkach od­
byli już pierwsze zwiady terenowe, z 
efektów są bardzo zadowoleni. Zwia­
dowcy wyszukali pierwszych osadników. 
Są n im i: Józef Różalski, A l. Kotlarz, 
Henryk Gawerski, Edward Szyszylo, po­
znali ich pracę i historię. Młodzież 
odwiedziła też miejscowy PGR, Ochot­
niczą Straż Pożarną, nadleśnictwo, 
sklep, pocztę. Komendant OSP — H. 
Gawerski zobowiązał się wypożyczyć 
młodzieży sprzęt pożarniczy potrzebny 
do zdobywania odznaki sprawności obron 
nej.

Podczas jednego z pierwszych zwia­
dów grupa pod dowództwem phm Bar 
bary Tarnowskiej odszukała we wsi ro­
dzinę potrzebującą pomocy i opieki (tro 
je  dzieci pozostających pod opieką cho 
rej babki i nie pracującej m atk i). Druh 
ny i druhowie serdecznie zaopiekowali 
się dziećmi — całą trójkę przyjęli do 
obozu. Henryk, Jacek i Janka dostaną 
harcerskie mundury, a  dh Elżbieta Ry- 
czek z II kl. Liceum Ogólnokształcące­
go zobowiązała się nauczyć małego 
Henryka tabliczki mnożenia. W  czasie 
tw iadu wyróżnił się druh Andrzej Kruk 
t  46 D H  w Policach.

N a każdym turnusie zobowiązano się 
przepracować 1000 roboczogodzin na 
rzecz środowiska. Harcerze wybudują w 
czynie społecznym: strzelnicę LOK, po­
mogą przy budowie basenu kąpielowe 
go. Podejmą też w iele prac odpłat­
nych. M . in. przeniosą 900 snopków 
trzciny u ob. W . Bagierskiego oraz o- 
czyszczą dno w rowach melioracyjnych.

NA OBOZIE hufca Szczecin-Powiat 
Znakomite efekty daje współpraca ZHP

N A  N A S Z Y M  z d ję c iu :  g ru p a  d z iec i z p o w ia tó w  ło b e s k ie g o  i g ry f> c -  
k ie g o . F o to :  W a ru la  C IE Ś L A K Ó W  A

M A Ł Y  J a n e k  G ra ła  z P G R -u  p rz y je c h a ł n a  k o lo n ie  p ie rw s z y  ra z , I to  
do  Szczec ina. N ie  ch c ia ł w c a le  chodzić n a w y c ie c zk i. N a m ię tn y  w ie lb i­
c ie l k u rc z ą t, k tó ry c h  zo s ta w ił w  P G R  1 500 -  b ard zo  p ła k a ł i  m a r t ­
w i!  się, że bez n iego  p o zd y c h a ją , w o b ec czego ko n ie czn ie  c h c ia ł do 
n ic h  w ró c ić . P o  k i lk u  d n iac h  z ż y ł się z  k o le g a m i, za p o m n ia ł o sw o icR  
„p o d o p ie c zn y c h ” , a „ k u rc z a k ie m ”  n a  k o lo n ii ju ż  zosta ł. K ie d y  w ró c i, 
k u rc z ą t  is to tn ie  ju ż  n ie  będzie , będą za  to ... k u ry .

Z  P G R -ó w  i  p la c ó w e k  C e n tra li N a s ie n n e j ca łego naszego w o je w ó d z ­
tw a  z je ch a ło  do Szczec ina n a  w a k a c je  1 250 d z ie c i, w  n as tę p n y m  t u r ­
n u s ie  p rz y je d z ie  1 HO. K o m e n d a  C h o rą g w i ro k ro c zn ie  je s t  o rg a n iza to ­
re m  te j a k c j i ,  o p a trzo n e j k ry p to n im e m  „ Z E  W S I D O  M IA S T ” . W ie le  
d zie c i je s t  p ie rw s zy  ra z  w  ta k  d u ż y m  m ie śc ie . W id a ć  ic h  często, ja k  
zd y s c y p lin o w a n y m  d w u sze re g iem  w ę d ru ją  po u lic ac h , b ac zn ie  się w s zy ­
s tk ie m u  p rz y g lą d a ją c . Z a k w a te ro w a n i w  szk o ła ch , ty lk o  p rzez  p ie rw sze  
d n i czu li się tro ch ę obco. C ie k a w e  za ję c ia , n o w e zn a jom oś c i i p rz y ja ź ­
n ie , o p ie k a  d ru h ó w  i  d ru h e n  z k a d ry  k o lo n ii, s p ra w iły , że c zu ją  się i  
b a w ią  z n a k o m ic ie .

P O D Z IE L E N I n a  zas tępy i  d ru ż y n y  w y k o n u ją  za d a n ia  i o rg a n izu ją  
z a ję c ia  ja k  w  p ra w d z iw e j d ru ż y n ie . W ie lu  z n ic h  po p o w ro c ie  do s zk o ­
ły  zap e w n e zap isze się do d ru ż y n y , bo na k o lo n ii poznało  p ie rw s zy  
s m a k  h a rc e rs k ie j p o staw y  i  p ra c y . P ro g ra m y  p o b ytu  n a ko lo n ii zos ta ły  
ta k  p o m yś la ne , żeb y  u m o ż liw ić  d zie c io m  w ie js k im  m o ż liw ie  w szech ­
s tro n n e  p o zn an ie  m ia s ta  i .je g o  ży c ia . O p o w ia d a ją c  w ra ż e n ia , m ó w ią  
p rzed e  w s z y s tk im  o ty m , ćo c iek aw e g o  zo b ac zy li, a  w ię c :  stoczn ię i  
p o rt. za m e k  i m u ze u m , W a ły  C h ro b reg o , dom  to w a ro w y , s ta d io n , k ą ­
p ie lis k a  m ie js k ie , p rze jśc ie  gyan iczne . D o w ie d z ie li się w ie le  o Szczec i­
n ie , jego  h is to r ii , p rze m y ś le , o d n iu  co d z ie n n ym  w ie lk ie g o  portow eg o  
m ia s ta . P o w ró c ą  n a  w ie ś  ze zn a jo m o ś c ią  ż y c ia  ić h  ko leg ó w  z  m ia s ta , 
z d o b y tą  n ie  ty lk o  z  o k ie n k a  te le w iz o ra . (2 )

T R A D Y C Y J N IE  ju ż , ja k  ka ż ­
dego  ro k u , „H a rc e rs k i T ro p ”  
w ę d ru je  po obozach, p o d p a tru ­
ją c  b la s k i i  c ie n ie  życ ia  pod na 
m io ta m i.

Z a g ląd am y do M o ry n ia , gdzie 
w  u ro c z y m  z a k ą tk u  nad je z io ­
re m  w yp o czyw a  110 h a rce rzy  
h u fc a  D ębno o raz zaproszona 
10-osobowa g ru p a  p io n ie ró w  z 
R ostocku .

N a  z a py ta n ie  —  co w a m  się 
n a jb a rd z ie j na  obozie  podoba? 
—  o dp ow ie dz i są, okazu je  się, 
podzie lone .

—  „Ś w ię to  N ep tu na ’”  —  po ­
w ia d a  u m o rusa n y  W o jte k , n ie ­
d a w n y  k ró l m ó rz  i  oceanów.

—  P io sen k i naszych ko le g ó w  z 
N R D  —  rzuca  K ry s ia  i  zaraz 
w y ja ś n ia :  Z d o b y w a m y  s p ra w ­
ność „a m b asa d ora ”  i  d la te go  u - 
c z y m y  się p iosenek i  p ozd ro ­
w ie ń  p io n ie rs k ic h .

—  Jest bardzo  fa jn ie ,  bo c iąg 
le  m a m y  różne  za jęc ia  sp o rto ­
w e  —  m ó w i S taszek. B y ły  ju ż  
a aw o d y  le kko a tle tyczn e , za w od y 
s ia tk ó w k i,  zd ob yw a m y M O SO  i  
ł ia r tę  p ływ a cką , m ie liś m y  mecz 
d ru ż y n y  obozow e j z d ru żyną  
c h ło p a k ó w  z  M o ry n ia . P rze g ra ­
l iś m y  10:12. a le  w  rew atnżow ym  
m eczu  pod ko n ie c  obozu na 
p ew n o  im  d o ło żym y, bo teraz 
tre n u je m y .

P rz y  pom ocy tłu m a cza  d ow ie ­
d z ie liś m y  się także , że ko legom  
z  N R D  b ardzo  się podoba życie  
p od  n a m io ta m i o ra  z  p ię k n e  je ­
z io ro .

O dpow iedź  na p y ta n ie : Co 
w a m  się n ie  podoba? —  b y ła  
zgodna: To, że obóz za k i lk a  
d n i  się kończy.

S o lid n ie  zagospodarow ane o- 
b ozo w isko , a tra k c y jn y  p ro g ra m , 
d y s c y p lin a  o rg a n iza cy jn a , św ie t 
n a  k u c h n ia  —  w szys tko  to  je s t 
zas ługą  k a d ry  obozu a w  szcze­
g ó ln o śc i d ru h a  oboźnego o raz 
ko m e nd an ta  obozu dha  Jerzego 
W a n a ta , k tó re g o  czu jne  oko  i 
u cho  n ie  dopuszcza do żadnej 
i,u s te rk i” . (Ż)

W ifićzkudi
k o ło  T r z e M e i f

W ID O K  na p lac  a p e lo w y  podczas u roczystego  o tw a rc ia  z g ru p o w a n ia  a k c ji le tn ie j w  D obrzanach.

Ze wsi de miasta
na kolonie

i  wojskiem. Dzięki dowódcy W OP-u, 
któiy jest długoletnim instruktorem har 
cerskim i za swą pracę otrzyma! złotą 
odznakę im. Janka Krasickiego oraz 
odznakę KMW , na terenie obozu stale 
pracuje 3 żołnierzy W OP, którzy wspól­
nie z harcerzami wybudowali daszek 
nad ja daln ią , bramę wjazdową i kilka 
innych pohzeboych obiektów. Obozo­
wym kucharzem jest też W OP-ista — 
szsr. H . Klonowski. Największą airakcją 
są częste, wspólne wypady w teren i 
patrole, biwaki i gry terenowe w cza­
sie których harcerze zapoznają się ze 
służbą na granicy. Organizowane są po 
kazy tresury psów i tropienia przestęp­
ców granicznych. W  związku z 25-ie- 
ciem W OP przygotowywane jest wspól­
ne ognisko.

W aldem ar KSIĘSOPOLSK!
Instruktor HSJ

D O B R Z A Ń S K A  S Z K O L Ą  z a w ła d -  
*■ n ę ła  „ R E P U B L IK A  Z U C H O ­

W A ” , a n a  "p o d w ó rk u , w ś ró d  
d rz e w , p e łn o  n a m io tó w . T r w a  tu  
o b ó z  „ B r ą z o w y c h  s z n u ró w ” , ku rS  
p rz y b o c z n y c h  d r u ż y n  z u c h o w y c h  
i  m ie ś c i s ię  s ta n ic a  N A L . O n a  !n -  
te re s u je  na s  n a jb a rd z ie j ,  c h o ć  z w ie ­
d za m y- c a ły  o b ó z , p o d z iw ia ją c  w z o ­
r o w y  p o rz ą d e k , b a rd z o  p o m y-s ło w e  
to te m y ,  p r z y s łu c h u je m y  s ię  ro z m o ­
w o m  d r u h ó w .

K A Ż D E G O  D N IA  p rz y c h o d z i o k .  
60 ' d z ie c i,  n ie  t y l k o  h a rc e rz y . O 
g o d z .  8 je s t  a p e l, a p o te m  ro z p o ­
c z y n a ją  s ię  z a ję c ia ,  z g o d n ie  z p ro -  
a ra m e m  n a k r e ś lo n y m  p rze z  C h o rą g -  
io ia n y  S z ta b  N A L - u  i  u ję ty m  w  
d o s ta rc z a n y c h  „ B ły s k a w ic a c h ” . O p la  
ta  za 1 d z ie ń  p o b y tu  w y n o s i 5 z ł. 
D z ie c i d o s ta ją  za to  ś n ia d a n ie  s k la  
d a ją c e  s ię  z m le k a  i  b u łk i  z m a ­
s łe m  o ra z , w  p o rz e  o b ia d o w e j,  zu ­
p y  z m ię s e m . J e s t te ż  k a w a  i h e r -

N A  Z D J Ę C IU  Z  P R A W E J :

JE D E N  z n a jc ieka w szych  to ­
tem ów  ja k i  w id z ie liś m y  w  
ty m  ro k u  na  obozach. „W łó ­
c z y k ije ”  z  D o brzan  w y k o rz y ­
s ta ły  w  ty m  ce lu  bardzo  ju ż  
w ys łu żo nych  tra m p ek.

Foto  St. C ieś lak

N A S T Ę P O W Y  z a s tę p u  1 — W a ld e m a r  A U G U S T Y N IA K  z D z io o n o -  
" w a  — m e ld u je  o  w y k o n a n iu  z a d a n ia  n r  2 N A L -u .

1. B r a n ie  u d z ia łu  z O S P  w  D z w o n o w ie  w  p r ó b a c h  p r z e c iw p o ż a ro ­
w y c h .

2. S p ra w d z a n ie  d o m ó w  c z y  są z a b e z p ie c z o n e  p rz e d  p o ża re m .
3. Z o rg a .n ćzo w a n ie  z a w o d ó w  s tra ż a c k ic h .
O T O  J E  D E N  z m e ld u n k ó w  d r u ż y n y  N ie o b o z o w e j A k c j i  L e tn ie j  n a ­

d e s ła n y  d o  K o m e n d y  H u fc a  S ta rg z rd . K o m e n d a n t R o m a n  B Ą D E R S K I  
p o k a z u je  n a m  in n e  m e ld u n k i.  O to  E u g e n iu s z  D U S Z Y Ń S K I z za s tę p u  
„ W O D N IA C Y ”  m e ld u je ,  że z o rg a n iz o w a ł d r u ż y n ę  p rz e c iw p o ż a ro w ą  w  
Ł Ę C Z Y C Y ,  w  c z y m  b a rd z o  p o m o g ła  h a rc e rz o m  ta m te js z a  O c h o tn ic z a  
S tra ż  P o ż a rn a . Ł ę c z y c a  —  to  na ra z ie  n a j le p s z y  za s tę p  N A L  w  n a s z y m  
p o tn ie c ie  — m ó w i k o m e n d a n t.

M a re k  K O Ś C IA Ń S K I ze S ta rg a rd u  p o w ia d o m ił  k o m e n d ę , że h a rc e ­
rz e  bę dą c  1 l ip c a  w  G rz ę d z ic a c h , w  cza s ie  z a b a w y  w  p o d c h o d y , u g a ­
s i l i  p o ż a r  j a k i  w y b u c h ł  o d  is k r y  z k o m in a  p rz e je ż d ż a ją c e g o  p o c ią g u .

b a ta . Ż y w ie n ie  d o f in a n s o w u je  D o m  
K u l t u r y ,  m . in .  z k r e d y tó w  u z y s k a ­
n y c h  o d  Z Z K  i  W K Z Z . N a jm ło d s z e  
d z ie c i p o  o b ia d z ie  ś p ią  (w id z ic ie  
je  na  z d ję c iu ,  j a k  w y g lą d a ją  z na ­
m io tu ) ,  a k a ż d e j n o c y  w  s ta n ic y  zo­
s ta je  za s tę p  d y ż u r n y  z ło ż o n y  p rz e ­
w a ż n ie  z 10 osó b . A  że  a t r a k c ja  to  
n ie  la d a , d la te g o  n ie rz a d k o  s ię  zd a ­
rz a , że t y c h  d y ż u r u ją c y c h  „ o s ó b ”  
je s t  z n a c z n ie  w ię c e j.  M ię d z y  zas tę ­
p a m i p ro w a d z o n e  je s t  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw o .  N a jle p s z e  z e s p o ły  m a ją  
szansę n a  w y ja z d  d o  d r u g ie j  s ta n i­
c y  h u fc a  S ta rg a rd  m ie s z c z ą c e j się  
w  D o b rz a n a c h . J e d z ie m y  ta m . W ła ­
ś n ie  m a  s ie  o d b y ć  u ro c z y s ta  in a u ­
g u r a c ja  c a łe g o  z g ru p o w a n ia  a k c j i  
le tn ie j .

M A L U C H Y  p rze byw a ją ce  w  s ta rg a rd z k ie j s ta n icy  N A L  pod ­
czas p o o b ie d n ie j ciszy, w  nam ioc ie , z zac ieka w ie n ie m  p rz y g lą ­
d a ją  się p ra c y  naszego fo to re p o rte ra .

W  P O S Z U K IW A N IU  e fe k tó w  p r a ­
c y  d r u ż y n  N A L  i  d o b rz e  d z ia ła ją ­
c y c h  s ta n ic  z a w ę d ro w a liś m y  do  
S ta rg a rd u . I  n ie  ż a ło w a liś m y . T u ż  
„ p o d  b o k ie m "  k o m e n d y  h u fc a , w  
p a r lc u  S ta rg a rd z k ie g o  D o m u  K u l t u ­
r y  Z Z K ,  s ta ra n ie m  o b u  ty c h  in ­
s t y tu c j i  z o rg a n iz o w a n o  s ta n ic ę . Jest. 
t u  U  n a m io tó w  (k a ż d y  za s tę p  m a  
s w ó j n a m io t ) ;  s y p ia ln ia  d la  m a lu ­
c h ó w  i  ś w ie t l ic a  — też  m ie s z c z ą , 
s ię  w  n a m io ta c h . W  m u s z l i  k o n ­
c e r to w e j  d z ia ła  i  c ie s z y  s ię  p o w o ­
d z e n ie m  „ K L U B  P O D  D Ę B E M ” . D o  
d y s p o z y c j i  p rz e b y w a ją c y c h  tu  d z ie ­
c i o d d a n o  te ż  s a le  S D K , w  k tó ry c h  
c h r o n ią  s ię  w  ra z ie  de szczu.

O  ż y c iu  w  s ta n ic y  N A L  o p o w ia ­
da  n a m  j e j  k o m e n d a n tk a  — M a r la  
K U J A W A .

N a m io ty  p rz e z n a c z o n e  d la  u c z e s t­
n ik ó w  N A L - u  z a jm u ją  a k tu a ln ie  
d z ie c i m ie s z k a ń c ó w  s p ó łd z ie ln i  
m ie s z k a n io w e j „ Ś w i t ”  w  S ta rg a r ­
d z ie . P o b y t  w  D o b rz a n a c h  t r w a  5 
d n i.

—  S z k o d a , że ta k  k r ó t k o  — w ż d y  
c h a  p u c o ło w a ty  b lo n d y n e k .  —  T a k  
tu  fa jn ie . . .

— D z is ia j b y l iś m y  to s tra ż y  p o ż a r ­
n e j. . .

— P r z y m ie r z a l iś m y  h e łm y . . .
—  J u t r o  *p ó jd z ie m y  z n o w u , p a n  

s tra ż a k  o & ie c a l u r u c h o m ić  s ik a w ­
kę ...

C Z A S  ro z p o c z y n a ć  a p e l. K o m e n ­
d a n t  s ta n ic y  N A L  h m . K . M A M O N ,  
z -ca  k o m e n d a n ta  h u fc a  S ta rg a rd  
r o b i  w s z y s tk o , a b y  u ro c z y s to ś ć  w y ­
p a d ła  o k a z a le , p r a w d z iw ie  p o  h a r -  
c e rs k u . P o  z ło ż e n iu  m e ld u n k ó w  je s t  
ro z k a z  k o m e n d a n tk i z g ru p o w a n ia  
h m . E lż b ie ty  Ż O Ł N A , ż y c z e n ia  w e ­
s o łe j, h a r c e r s k ie j  z a b a w y  i tę # o  
b y  „ s ło ń c e  c o d z ie n n ie  w s ta w a ło  ra ­
z e m  z p o b u d k ą ” .

A t r a k c y jn e  i  w e s o łe  je s t  la to  s ta r  
g a rd z k ic h . d z ie c i,  ta k ż e  ty c h  k tó re  
n a  czas w a k a c j i  n ie  w y je c h a ły  z 
r o d z in n e g o  m ia s ta . N ie o b o z o w a  A k ­
c ja  L e tn ia  p o w o l i  z d a je  s w ó j egza­
m in .  ( A Z )



T a k  od s tro n y  p rze je żd ża ją c y c h  pocią g ó w  w y g lą d a  h a rc ó w k a  szc zep u  d ru ży n  k o le jo w y c h .

U harcerzy spod znaku 
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„ Z A P R A S Z A M Y  n a  u roczyste  
o tw a rc ie  h a rc ó w k i szpzepu k o le jo ­
w e g o  i  n a d a n ie  mu im ie n ia  „ B o h a ­
te ró w  F o rs o w a n ia  O d ry  i  N y s y ” , w  
d n iu  8 lip c a  1970 r. o g. 14. H a r ­
c ó w k a  m ieśc i się  n a  s ta c ji k o le jo ­
w e j Z e lc c h o w o “ .

C Z U W A .) !
W  T Y M  Z A P R O S Z E N IU  z a c ie k a ­

w i ł y  m n ie  d w ie  r z e c z y . P o  p ie r w ­
sze, że je s t  m o w a  o  szcze p ie , p o d ­
czas g d y  d o ty c h c z a s  w ia d o m o  b y ło  
o  is tn ie n iu  t y lk o  d r u ż y n y  k o le jo ­
w e j ,  p o  d r u g ie  —  j a k  ta  h a rc ó w k a  
n a  s ta c ji  k o le jo w e j  m o że  w y g lą ­
d a ć?  P o je c h a liś m y  w ię c  na  Z e le c h o -  
w o  i  d o b rz e , że p o  d ro d z e  s p o tk a ­
l i ś m y  te ż  ja d ą c e g o  d o  h a r c ó w k i  
p rz e w . Z O  Z w . Ż a w . K o le ja r z y  — 
A . L a c h a , b o  s a m i n ie  t a k  s z y b k o  
t r a f i l ib y ś m y  d o  te g o  d o m k u  w ś ró d  
d rz e w  — o d tą d  ,,p o s ia d ło ś c i”  h a rc e ­
r z y .  M a ją  c a ły  d o m e k !  D u ż y  to  on  
n ie  je s t ,  a le  h a rc e rz y  z p o w o d z e ­
n ie m  p o m ie ś c i,  s k o r o  k ie d y ś  b y ła

w  n im  i  p o c z e k a ln ia  ł  b iu ro  d y ­
ż u rn e g o  r u c h u .

D o m e k  m ia ł  b y ć  z b u rz o n y , bo  
je s t  ju ż  k o le ja r z o m  n ie p o trz e b n y .  
A le  n ie  w s z y s tk im .  U p a t r z y ł  go  so­
b ie  taJci je d e n  k o le ja r z  z m o ło w o -  
z a w n i na  W z g ó rz u  H e tm a ń s k im ,  
m ie s z k a n ie c  Ż e le c h o w a , o d  22 la t  
p r a c u ją c y  to Z H P , z a ło ż y c ie l p ie r w ­
s ze j w  S z c z e c in ie  d r u ż y n y  k o le jo ­
w e j ,  a je d y n e j  -  j a k  tw ie r d z i  —  
k tó ra  n o s i k o le ja r s k ie  in s y g n ia  (m .  
in .  u s k r z y d lo n e  o ś k i)  i  n ie k tó r e  
e le m e n ty  u m u n d u r o w a n ia  c z y l i  —  Jó  
z e f B R Z E Z IŃ S K I.  N ie , n ie  d la  s ie ­
b ie  w y p r o s i ł  te n  d o m e k  u  d y r .  
D O K P  W . R a d o m iń s k ie g o . D la  h a r ­
c e rz y . D la  d z ie c i z t e j  d z ie ln ic y ,  
k tó r e  — m o ż n a  p o w ie d z ie ć  bez  
p rz e s a d y  —  m a s o w o  g a rn ą  się do  
h a rc e rs tw a . D y r .  R a d o m iń s k i z le c i ł  
R e jo n o w i B u d y n k ó w  n r  1 d o s ta r ­
cz e n ie  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h t  
h a rc e rz e  z a b r a l i  s ię  d o  re m o n tu .

P Ó Ł T O R A  T Y G O D N IA , s ły s z y c ie  
— p ó ł to r a  ty g o d n ia  t r w a ł  r e m o n t  
h a r c ó w k i .  A  r o b o ty  b y ło  s p o ro .  
O b ic ie  ś c ia n  p ły ta m i,  o t y n k o w a n ie  
z z e io n ą trz ,  p o m a lo w a n ie  o k ie n ,  
p o s ta w ie n ie  b e to n o w y c h  s łu p k ó w  
o g ro d z e n io w y c h , p o s a d z e n ie  k w ia ­
tó w ,  z r o b ie n ie  k o m in k a ,  u d e k o r o ­
w a n ie  h a r c ó w k i .  W s z y s c y , k tó rz y  
je s z c z e  n ie  w y je c h a l i  n a  w a k a c je  
p r a c o w a l i  z z a p a łe m , a le  n a jw ię c e j  
n a h a r o w a ł s ię  R . C h o d o ro w s k i — 
d r u ż y n o w y  s ta rs z y c h  h a rc e rz y ,  
d r u g i  d r u ż y n o w y  —  J a n u s z  W eso­
ło w s k i  i  d r u ż y n o w a  K . S ło m s k a ,  
B o ż e n a  R o n o w ic z  i  j e j  d w ó c h  b ra ­
c i  —  Z d z is ła w  i E d w a rd , M a r ia  Sob  
c z a k  d r u ż y n o w a  z u c h ó w , L . B o ro w ­
c z y k  ze s w o ją  s io s t r ą  B a rb a rą , L u ­
c y n a  A jd u k o n is ,  n o  i  G rz e g o rz  r u -  
f le w ic z .  S p ie s z y l i  s ię , b o  p o s ta n o ­
w i l i ,  że  o tw o rz ą  h a r c ó w k ę  p rz e d  
w y ja z d e m  na  o b ó z , a ja d ą  w  p o ­
ło w ie  l ip c a . P o  p o w ro c ie  bę dą  ju ż  
m ie l i  s w o je  lo c u m , b ę d z ie  g d z ie  
p o w s p o m in a ć  w a k a c je , d z ie l ić  się  
w ra ż e n ia m i,  p ra c o w a ć .

S A M A  u ro c z y s to ś ć  o tw a r c ia ,  n a  
k tó r ą  o p ró c z  p rz e w . A . L a c h a , p r z y  
b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  z a k ła d u  o p ie ­
k u ń c z e g o  s zcze p u  —  m o to w o z o w n l  
n a  W z g ó rz u  H e tm a ń s k im  —  n a c z e l­
n i k  in ż .  W . K R U P O W IC Z , p rz e w .  
R a d y  Z a k ła d o w e j F r .  K R Y  S I A K  i 
je g o  za s tę p c a  B . B IE L A ,  b y ła  d la

m n ie  o d p o w ie d z ią  n a  d ru g ie  p y t a ­
n ie . K o m e n d a n t h u fc a  S z c z e c in  N ad  
O d rą  —  S . Ś P IE W A K  o d c z y tu je  
ro z k a z :

„ Z  d n ie m  d z is ie js zy m  K o m en d a  
H u fc a  N a d  O d rą  p o w o łu je  do d z ia ­
ła n ia  szczep ś ro d o w is k o w y  p rzy  
D O K P  S zczecin  i  n a d a je  m u  im ię  
„ B O H A T E R Ó W  F O R S O W A N IA  O- 
D R Y  I  N Y S Y “ . Jednocześn ie  m ia ­
n u je  się szc zep o w y m  p d m  Jó ze fa  
B rzez ińs k ieg o  a d ru ż y n o w y m i:  M a ­
r ię  P ó łto ra k , Ja n u s za  W eso łow sk ie ­
go, R y s za rd a  C h o do ro w s k ieg o , K r y ­
s ty n ę  S łom sk ą  i  M a r ię  S o b c zak ...“ .

A  w ię c  w  n ie s p e łn a  p ó ł to r a  r o k u  
o d  c h w i l i  z a ło ż e n ia  p r z y  s z k o le  
n r  26 p ie rw s z e j d r u ż y n y  k o le jo w e j,  
n a  Ż e le c h o w ie  je s t  ic h  ju ż  5, s k u ­
p ia ją c y c h  148 h a r c e rz y . P o w s ta ł 
w ię c  s z c z e p  Ś r o d o w i s k o w y , 
t r z e c i  n a  te re n ie  te g o  h u fc a . C e n ­
t r u m  d z ia ła ln o ś c i h a r c e r z y  z Ż e le ­
c h o w a  b ę d z ie  te ra z  h a rc ó w k a , k tó ­
r ą  s a m i o d b u d o w a li .  P O W O D Z E -  
N I A i

Śmierć czyha na jezdni

JEDNA CHWILA NIEUWAGI...
Gw a ł t o w n y  z g r z y t  h a m u l­

c ó w  łą c z y  s ię  z p r z e ra ź l i­
w y m ,  s to p n io w o  c ic h n ą c y m i  
k r z y k ie m  d z ie c k a . M a ła  J o a s ia  
le ż y  bez r u c h u .  P o b ia łe j j a k  
p a p ie r  b u z i p ły n ie  s t r u ż k a  
k r w i .  P rz y c z y n a  c a łe g o  n ie s z ­
częśc ia , k o lo ro w a  p i łk a ,  to c z y  
s ię  to o łn o  n a  d ru g ą  s tro n ę  
je z d n i.  T o  p o  n ią  w y b ie g ła  
d z ie w c z y n k a  n a  u lic ę . C zy  
b ę d z ie  m o g ła  je szcze  k ie d y ś  
b a w ić  s ię  s w o ją  u lu b io n ą  za ­
b a w k ą ? ...

D w u n a s to le tn i ro w e r z y s ta  p e ­
d a łu je  z a w z ię c ie , c h o ć  z t r u ­
d e m  u t r z y m u je  r ó w n o w a g ę ;  
r o w e r  co  p ra w d a  p o z io o l i ł  ta ­
ta  w z ią ć , a le  u s ią ś ć  n a  s io d e ł­
k u  n ie  d a  r a d y  — za w y s o k o .  
T rz e b a  „ k iw a ć  s ię ”  n a  ra m ie .  
O b o k  c h ło p c a  ra z  p o  ra z  ś m i­
g a ją  s a m o c h o d y , m o to c y k le .  I  
n a g le  —  te n  n ie w ie lk i  d o łe k  w  
je z d n i !  R o w e r  s k rę c a  ra p to io -  
n ie  w  le to o , to p ro s t p o d  n a d ­
je ż d ż a ją c ą  c ię ż a ró w k ę . K ie ­
ro w c a  z c a ły c h  s ił w c is k a  pe ­
d a ł  h a m u lc a . S a m o c h ó d  ta ń ­
c z y  p o  je z d n i,  w b i ja  s ię  m a ­
ską  w  p r z y d ro ż n e  d rz e to o . S iła  
u d e rz e n ia  w y rz u c a  k ie ro w c ę  z  
k a b in y . . .  K a re tk a  p o g o to w ia  w  
k i lk a n a ś c ie  m in u t  p ó ź n ie j za ­
b ie ra  d o  s z p ita la  t y lk o  je g o .  
J u r k o w i  M . le k a rz e  n ic  j-uż n ie  
p o m o g ą . U d e rz e n ie  b ło tn ik ie m  
o k a z a ło  s ię  ś m ie r te ln e .

T Y L K O  w  c ią gu  p ie rw ­
szych sześciu m ies ięcy b ie ­
żącego ro k u  na  d rogach  na 
szego w o je w ó d z tw a  i  w  sa­
m y m  Szczecinie p on ios ło  
śm ie rć  pod  k o ła m i p o ja z ­
d ów  lu b  zosta ło  c iężko  ra n  
n ych , 47 dz iec i. W zm ożony 
ru c h  k o ło w y  z je d n e j a 
b ra k  o p ie k i w z g lę d n ie  n ie u ­
w aga  i  b ra w u ra  W aszycn  
ko leg ó w  z d ru g ie j s tro n y  
p rz y n io s ły , ja k  w id a ć , sm ut

W e s o łe
n u tk i

IN T E R E S U J Ą C E  P IS M O  —  
„M U S IC O R A M A ”

♦  N A  p ra s o w y m  r y n k u  p o ja w ił  
się  n o w y  t y t u ł  —  „ M U S IC O R A M A ” , 
czasop ism o w y d a w a n e  p rz e z  A g e n ­
c ję  W y d a w n ic z ą  P o ls k ie j F e d e ra c ji 
J a z z o w e j, a  p o św ięcone g łó w n ie  
s p ra w o m  m u z y k i m ło d z ie żo w e j i  
ja z z o w e j. W  p ie rw s z y m  n u m e rz e  
(48 stro n ) z n a jd u je m y  m . in . w y ­
w ia d  z C zes ław em  N ie m e n e m  o ra z  
a r ty k u ł  o  zm ie rz c h u  k a r ie ry  K a r in  
S ta n e k . N ie  trz e b a  d o d aw a ć , iż  p i­
sm o je s t bogato  ilu s tro w a n e . Jego  
m a n k a m e n ty  to :  w y s o k a  cena — 
30 z ł o ra z  f a k t  iż  je s t  n ie m a l że n ie ­

u c h w y tn e  — n a jp e w n ie js z y  sposob  
za p e w n ie n ia  sob ie  o trz y m y w a n ia  
„ M u s ie o ra m y ’t w ie d z ie  do A g e n c ji  
W y d a w n ic z e j P F J , W a rs za w a , u l. 
R u tk o w s k ie g o  20/5, k tó ra  ro zp ro w a ­

dza p is m o . W  b ie żą c y m  ro k u , je -  
s ien ią , u k a za ć  się m a  d ru g i n u m e r  
„ M u s ic o ra m y ” , n a to m ia s t od p rz y ­
szłego ro k u  u k a z y w a ć  się %ona bę­
dz ie  ja k o  k w a r ta ln ik .

W Y S T Ę P U JE  „M E T R O N O M ”

♦  P R A W D Z IW A  in w a z ja  zespo­
łó w  m ło d z ie żo w y c h  n a  Szczec in  do­
k o n u je  się w  m ie s iąc ac h  w a k a c y j­
n y c h . T o  w  k lu b ie  Z M S  „ T R Y -  
G Ł A W ”  t r w a  n ie u s ta ją c y  p rzeg ląd  
m u z y k u ją c e j c zo łó w k i P o ls k i i 
CSRS podczas tan ec zn eg o  „ N O N -  
S T O P U “  d la  każdego . W  c h w ili o -  
becnej w  . .T ry g ła w ie “  w y s tę p u je  
czech o s ło w a ck a  g ru p a  „ M E T R O ­
N O M ” z  K a r lo v y c h  V a ró w .

M IK U L S K I  Z D R A D Z A  
K LO S S A ?

♦  S T A N IS Ł A W  M IK U L S K I co ra z  
częściej p o ja w ia  się n a  e&trad-zie w  
ro-U k o n fe ra n s je ra . O be cn ie , po  w y ­
stępach w  K o ło b rze g u , p o p u la rn y  
k a p ita n  K loss u d a ł się  do  B u łg a r ii  
gdzie  p rze z  m ie s ią c  b ęd z ie  za p o ­
w ia d a ł w y s tę p y  „ T R U B A D U R Ó W "  
i  „ A U B A B E K “ .

n c  ł  n ie k ie d y  tra g iczn e  re ­
z u lta ty .

J A K  U S T R Z E C  S IĘ  
P R Z E D  N IE S Z C Z Ę Ś C IE M , 

J A K  M U  Z A P O B IE C ?

M u s ic ie  zapam ię tać  p rze ­
de w s z y s tk im , że:

1) je zd n ia , to  n ie  b o i­
sko  czy p o d w ó rk o  —  za ­
b aw a  n a . n ie j w  ka żde j 
c h w i l i  może skończyć się 
w y p a d k ie m ;

2) P rzechodzić  na d ru ­
gą s tronę  u lic y  należy 
zawsze ty lk o  w  m ie js ­
cach w yznaczonych , lu b  
p rz y  sk rzyżo w a n ia ch  d róg, 
zachow ać szczególną o - 
s trożność;

3) W y s k a k iw a n ie  lu b  
w s k a k iw a n ie  w  b iegu  do 
tra m w a ju ,  często aby za ­
im po no w a ć  ko legom , g ro ­
z i o g ro m n y m  n iebezp ie ­
czeństw em ;

4) R ow erem  je dź  za w ­
sze p ra w ą  s tronę  u lic y , 
zw ra c a ją c  p iln ie  uw agę 
na  z n a k i d rogow e . T w ó j 
„s ta lo w y  ru m a k ”  m u s i 
m ieć  o bo w ią zko w o  sp ra w  
ne h am ulce , a  T y  —  k a r ­
tę  ro w e ro w ą  w  kieszen i. 
C Z E P IA N IE  S IĘ  S A M O ­
C H O D Ó W  JE S T  B E Z ­
W Z G L Ę D N IE  Z A B R O ­
N IO N E .

W  o k re s ie  w a k a c ji  w ie lu  z  
W as p rze b y w a  n a  obozach h a r  
ce rs k ic h , k o lo n ia c h , p ó łk o lo ­
n ia c h , W  tro sc e o W asze bez­
p ie czeństw o , K o m e n d a  W o je ­
w ó d z k a  M O  w  S zc zec in ie  zo r­
g a n izo w a ła  sp e c ja ln e  e k ip y  
z ło żo n e  z fu n k c jo n a r iu s z y  m i­
l ic j i  d ro g o w e j, sp o łecznych  in ­
s p e k to ró w  ru ch u  O R M O , k tó ­
re , j a k  oo ro k u , i  ty m  ra zem  
n a  p ew no  o d w ie d zą  W asz  obóz  
c z y  k o lon ię . Z a p o z n a ją  W as z  
zas ad a m i ru c h u  drogow ego; 
pouczą ja k  n a le ży  zac h o w yw ać  
sie n a  je z d n i, w y ś w ie tlą  sze­
re g  f i lm ó w  in s tru k ta ż o w y c h  
Z a p a m ię ta jc ie  do b rze  ic h  ra ­
d y  -  p rzy d a d zą  się podczas 
w a k a c ji  i  p ó źn ie j, k ie d y  w ró ­
c ic ie  do d o m u .

A  je ś li p rz y jd z ie  W am  
ocho ta  zagrać ma ś ro d ku  
je z d n i w  p iłk ę  czy w s k o ­
czyć do pędzącego tra m w a ­
ju  —  pom yś lo ie  o los ie  m a 
le j Joanny, k tó ra  ta k ą  za­
baw ę  p rz y p ła c iła  c ię ż k im  
ka le c tw e m , o ty lu  in n y c h  
dz iec iach , k tó re  w  podob­
nych  o ko licznośc iach  s tra c i 
ły  życie . P om yś lc ie  też o  
ro d z icach ; lic z ą  przec ież na 
W asz z d ro w y  rozsądek!

D R U H  A N D R Z E J

K o m e n d a n t h u fc a  N a d  O d rą  S.
Ś p ie w a k  o d c zy tu je  ro z k a z  o n a d a ­
n iu  szczepow i im ie n ia  „B o h ateró w  
F o rs o w a n ia  O d ry  i  N y s y ” .

F o to : S t. C ieś la k

Z A G A D K I
przyrodnicze

M a  sp iczasty  pyszczek
i  ogonek ru d y  

G ro m a d z i o rzeszk i, n ic  w ie  
co to  n ud y

2.

M a  on  nóżkę, n ie  m a bu ta . 
M a  kape lusz n ie  m a  g ło w y  
Czasem g o rz k i i  t ru ją c y , 
częście j sm aczny je s t

i  zd row y. 
3.

G dy  je s t z p luszu  —
na tapczanie , 

s ie dz i c icho, ła d n ie  
G d y  je s t ż y w y  —  g ro źn ie  

m ru czy
I  m ió d  pszczołom  k ra d n ie .

M a m  sieć ja k  się p a trz y  
tys ią c  n ite k  na k rz y ż  
Siedzę w  ś ro d ku  sieci 
czekam  co m i w le c i.

K . M .
O D P O W IE D Z I:
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♦  L a to  w  m ieśc ie  ♦  N a  sp o tka n ie  p rz yg o d y  ♦  W  co się b a w ić  ♦  N ieobozow a A k c ja  L e tn ia  ♦

„Akademia mistrzów refleksu“
PODCZAS FERII zdarzy się nie jeden 

pochmurny, deszczowy dzień, kiedy to 
przyjdzie siedzieć w jakimś pomieszcze­
niu. Proponujemy uroczyście zainaugu­
rować wówczas (i przez jakiś czas kon 
tynuować) działalność „AKADEM II M I­
STRZÓW REFLEKSU” . Refleks -  to (jak 
czytamy w słowniku wyrazów obcych) 
odruch, reakcja organizmu na podraż­
nienie wywołane określonym bodźcem. 
W akadem ii, mówiąc językiem młodzie­
żowym, chodzi o błyskawiczny pomyślu­
nek.

Zachęcamy W as: wypróbujcie swoje 
zdolności, niech każdy z W as sprawdzi 
czy jest szybki, zręczny, wytrzymały, u- 
mie natychmiast reagować, słowem czy 
można c nim powiedzieć: ten to ma 
refleks I

Bywalcom akademii proponujemy kil­
ka gier-zabaw, znakomicie nadających 
się jako pytania egzaminacyjne na ty­
tuł „mistrza refleksu” . I jeszcze jedna  
sprawa natury organizacyjnej — spo­
śród siebie Wybierzcie jednego chłopca 
(lub dziewczynkę), którym nadacie ty­
tuł: REKTORA AKADEMII. On będzie 
przeprowadzał egzaminy, kierował zaba­
wą. A oto kilka gier:

„BZYCZĄCY BĄK”

ZA W O D N IIK  siada na krześle i trzy­
ma przed sobą ugięte w łokciach rę­
ce, pięści zaciśnięte, przyłożone jedna 
do drugiej, oba kciuki przyciśnięte i 
wyprostowane. Rektor siada naprzeciw 
zawodnika i kładzie na jego kciukach 
patyk grubości ołówka o długości 20 
cm. Następnie „bzyczęc" jak bak kre­
ci palcem wokół leżącego patyka. W  
odpowiednim momencie chwyta patyk i 
uderza nim w kciuki zawodnika. Za­

wodnik unika ciosu przez błyskawiczne 
rozdzielenie złożonych, dłoni. Próbę po­
wtarza się 3 razy, za każde uniknięcie 
ciosu zawodnik uzyskuje 5 punktów.

NERWY D O  KIESZENI

N A  PUDEŁKU zapałek kładziemy po­
przecznie pięć zapałek w niewielkiej 
odległości jedna od drugiej i podnosi­
my je  — każdą zapałkę odpowiednią

„egzamin" w najkrótszym czasi« 
otrzymuje dodatkowo 10 punktów.

PALCE W IRTUOZA

TO TEZ jest gra wymagająca nie tyl­
ko refleksu ałe i zręczności palców. 
Weźcie dwa patyki długości 30 cm. Do 
każdego z nich przywiążcie dwa pier*. 
ścienie (różniące się kolorem) na nit­
kach długości 15 cm. Zawodnik bierze 
oba patyczki w jedną rękę i manipu­
lując nimi jak wędkami musi założyć 
oba pierścienie na szyjkę butelki (patrz 
rysunek), następnie zdjąć je  w ten sam 
sposób i znów nałożyć w odwrotnej ko­
lejności. Ani pierścieni ani butelki nie 
wolno przy tym dotykać patyczkami. 
Obliczamy czas trwania próby. Zawod­
nik, który uzyskał najkrótszy czas otrzy 
muje - najwyższą liczbę punktów np. 5, 
drugi -  4, trzeci — 3 itd.

Działalność „AKADEM II M ISTRZÓW  
REFLEKSU" powinno zakończyć uroczy­
ste wręczenie dyplomów i odznak jeżeli 
przedtem postanowicie takie zrobić.

Wyprawa po „złote runo“

parą palców obu rąk, zaczynając od 
kciuków (patrz rysunek). Następnie kła 
dziemy zapałki no pudełko, a le  w od­
wrotnej kolejności czyli pierwsza tę za­
pałkę, którą trzymamy małymi palcami, 

drugą — serdecznymi, itd. Rektor mie­
rzy czas na sekundniku, aż do pomyśl­
nego zakończenia ca łe j próby.

Za wykonanie zawodnik dostaje 10 
punktów. Ten zawodnik, który wykona

POŁĄCZENIEM przyjemnego z poży­
tecznym jest wykonywanie zadania pn. 
„ZŁOTE R U N O ". Zastępy NAL są zo­
bowiązane do przeprowadzenia tej ope 
racji. Chodzi tu o organizowanie wy­
praw do lasu po runo leśne, najlep ie j 
jagody, grzyby, zio ła, które następnie 
sprzedaje się w najbliższym punkcie 
skupu. Uzyskane pieniądze harcerze 
przeznaczają na potrzeby drużyny, np. 
na zakup sprzętu sportowego. Jeżeli w 
drużynie NAL większość dzieci nie na­
leży do ZHP pieniądze można wyko­
rzystać na zorganizowanie jakiejś atrak 
eyjnej wycieczki lub także na zakup 
sprzętu, który może przydać się do za­
bawy na podwórku lub w drużynie NAL 
w przyszłym roku. Uzyskane ze zbioru 
runa leśnego pieniądze można też prze 
znaczyć na tak szczytny cel jak po­
moc dzieciom walczącego W ietnamu.

Podczas każdych wakacji harcerze wy­
syłają pieniądze swoim dalekim kole-

Przed zorganizowaniem wyprawy do la  
su warto zorganizować grupę zwiadów  
czą i polecić je j sprawdzenie lub zdo­
bycie informacji o tym gdzie rośnie du  
żo jagód lub grzybów. W ybierając się 
do losu należy zabrać ze sobą jedze­
nie i napoje, naczynia do zbierania a  
także nożyki, którymi należy ścinać 
grzyby. Pamiętajcie, że grzybów nie wol 
no wyrywać z całym korzeniem i że w 
ogóle należy się z nimi obchodzić bar 
dzo ostrożnie. Ci którzy postanowią zbie 
rać zioła, przed wyruszeniem po nie do 
lasu powinni porozumieć się z punktem  
skupu ziół „H erbapolu” , aby dokład­
nie dowiedzieć sie ¡akie zioła i w Ja ­
ki sposób należy je zbierać i suszyć.

#  L a to  w  m ieśc ie  ^  N a sp o tka n ie  p rzyg o d y  ^  W  co się b a w ić  ^  N ieobozow a A k c ja  L e tn ia  ♦



Kto otrzyma 
książkę?

N A  O S T A T N I k o n k u rs  ..H a r ­
ce rs k ie g o  T ro p u “ n ad e sz ły  154 
o d p ow ied z i. H as ło  b rz m ia ło :  
„MGRZJE 2 Y W I  I  BOGACI“ . 
N a g ro d y  -  15 k s ią że k  u fu n ­
d o w a n y c h  p rze z  W o je w ó d z k i  
D a m  K u lt u r y  — w y lo so w a n o  
d la :

K ry s ty n y  P a w ic k ie j, P o lice , 
u l. R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j 21/6. 
2) R e n a ty  B u d o w ic z , S trze lin , 
ul. 22 L ip c a  2/1. 3) B a rb a ry  Z i -  
n o w ic z , Szczec in , u l. K ra s iń ­
sk iego  19/7, 4) M ie c zy s ła w a
K o c h ia , M y ś lib ó rz , u l. Spadzista  
1/1. 5) D a n u ta  W a lc za k , Szcze­
cin . u l. L im a n o w s k ie g o  3 20. 6» 
P ie tra  R ic h te ra , Szczecin., u l. 
Ż w ir k i  i W ig u ry  6/3. 7) T e re s y  
B u f do. S zczec in , u l. K ra s iń s k ie  
go  13/22. 8) W ło d z im ie rza  P a - 
lu s ko . W a łb rzy c h , u l. A rm ii  
C zerw on e j 28. 9) N o rb e r ta  Ja n ­
ko w sk ieg o , Szczec in , u l. M a ­
r ia c k a  2/1. 10) D o ro ty  Z y m a j-  
tis , G o le n ió w , u l. Jednośc i N a­
ro d o w e j 24/2. l l )  G ra ż y n y  T o m  
cza k , W ęg o rzyn o , u l. R u n o w -  
sk a  3. 12) A n d rz e ja  P ró c h n ic -  
k ie g o . Szczec in , u l. Ja g ie llo ń ­
sk a  9/3. 13) A n d rz e ja  G a rb a ­
cza , Ś w in o u jśc ie , u l. H o łd u  
P ru s k ie g o  12/1. 14) E w y  Szczo- 
d ro w s k ie j, S ta rg a rd  Szezec.. u ł. 
A r m ii  C ze rw o n e j 99/1. 15) Hede 
n y  F ra n k o w s k ie j, Szczec in , u ł. 
M ic k ie w ic z a  22/5.

N a g ro d y  w y ś le m y  pocztą.
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a  r r z e

U czestn icy  obozu  
k ró tk o fa ló w k ą .

G lę b o k ie m pos łu g iw a n ia

c e
gospodarzami 

i przewodnikami
CH C E M Y  w s zyscy , a b y  p o b y t w  nas zym  m ie śc ie  m ło d z ie ż y  z c a łe j 

P o ls k i — u c ze s tn ik ó w  ig rz y s k  sp o rto w y c h  — w y p a d ł ja k  n a j le p ie j*  
a b y  w y w io z ła  ona ze S zc zec in a  ja k  n a w ię c e j p rz y je m n y c h , n ie za p o m ­
n ia n y c h  w ra ż e ń , b y  d łu g o  w s p o m in a ła  u d z ia ł w  szc zec iń s k ie j im p re z ie . 
W  z re a liz o w a n iu  tego  n ie ła tw e g o  z a d a n ia  o rg a n iz a to ro m  ig rz y s k  po ­
m a ga ć  b ęd ą ró w n ie ż  d z ie w c z ę ta  i ch łop c y  w  s za ry ch  i z ie lo n y c h  m u n ­
d u ra c h . B o w ie m  do p ra c  zw ią za n y c h  z p rz e p ro w a d z e n ie m  te j w ie lk ie j  
b—o re z y  a k ty w n ie  w łą c z y ła  się Z a c h o d n io -P o m o rs k a  C h o rą g ie w  Z H P .

Igrzyska Młodzieży Szkolnej
— impreza milionów

TU KO NKURS! |
TO  J U Ż  W  P R Z Y S Z Ł Y M  T Y G O D N IU  na  p ię k n e j Z ie m i 

S zczec ińsk ie j w ita ć  będziem y b lis k o  3 tys iące  na jm ło dszych  
sp o r to w c ó w  naszego k ra ju ,  k tó rz y  w  dn ia ch  22— 26 lip c a  na  o - 
b ie k ta c h  sp o r to w y c h  Szczecina i  aa  Jeziorze  M y ś lib o rs k im  w a l­
czyć będą  o m ia n o  najlepszego.

D Z IS IE J S Z Y  K O N K U R S  p ro p a g u je  zas a d y  b ezp ie cze ń stw a  ru ch u  
d ro g o w eg o , d la tego  n a g ro d y  u fu n d o w a ł W y d z ia ł K o m u n ik a c ji  P re z . 
M R N . k tó re m u  b a rd zo  za le ży  n a ły m . a b y  w s zy s tk ie  szczec ińskie  
d z ie c i zn a ły  p rzep isy  i s to so w ały  je .  N a g ro d y  -  to  15 a lb u m ó w  p ł. 
^ S zc zec in ” . O d p o w ie d z i n a le ży  p rzy s y ła ć  ty lk o  n a k a r tk a c h  po­
cz to w y c h  do  d n ia  10 s ie rp n ia  pod a d re s e m : „ K u r ie r  S zc zec iń sk i”  — 
p ł.  H o łd u  P ru s k ie g o  8. k o n k u rs  „ H a rc e rs k ie g o  T ro p u ” . K o n k u rs  
Jest ty lk o  d la  m ło d z ie ż y , p a m ię ta jc ie  podać sw e  Im ię . n azw isk o , 
ad re s  i  k la s ę  o ra z  szk o lę , d o  k tó re j uczęszczacie .

L O G O G R Y F

D o  d ia g ra m u  n a le ży  po z io ­
m o  w p isać w  k r a t k i  w y ra z y ,  
o d p o w ia d a ją c e  lic zb ą  l ite r . P o ­
ło w ę  w y ra z ó w  trz e b a  odgadnąć  
w e d łu g  p o d an yc h  znaczeń . D ru  
g ą po ło w ę w y s z u k u je m y  w śród  
n iż e j p o d an yc h  w y ra z ó w  k o ja -  

. rż ą c y c h  się, t a k  b y  k o ja rz y ły  
s ię  n a m  z p ie rw s zy m  w y ra ze m . 
P r z y  k a ż d y m  o kre ś len iu  p ie rw  
sza  c y fra  oznacza n u m e r rzę­
d u  d la  o d p o w ie d z i, a  d ru g a  -  
n a  ko ń o u  o kre ś le n ia  — n u m e r  
rz ę d u  d la  w y ra z u  ko ja rzą c e g o  
się . H as ło  o d c z y tu je m y  p iono­
w o  w  k r a tk a c h  zazna czo n y ch  

U nią.

Z n a c ze n ie  w y ra z ó w :

1. N ie  k r o w a  a  d a je  n a m  m le ­
k o  — 14

2. S łu ż y  do  o d c is k a n ia  pieczę­
c i m e ta lo w y c h  — 18

3. P o ls k ie  B iu ro  P o d ró ży  -  33
4. D u ża  z a b a w a  n p . n a  N o w y  

R o k  -  30
5. S ie d z im y  w  n ie j w  k la ­

s ie  -  8
6. In a c z e j k u r e k  -  11
7. P a trz y m y  przez n ie  w  m ie ­

s z k a n iu  — 20
9. N a  p rz y k ła d  sosna, to po la  

itd . -  23
10. Je żd żą  po n ie j p o ja z d y  -  27
12. R o z le w is k o , g rzę za w is k o  — 38

13. P o d iu m  d la  w a lk  b o ks er­
s k ic h  -  37

15. O g lą d a m y  n a n im  f i lm  -  25
16. S łu ży  ja k o  m ie s zk a n ie  n,p. 

l is o w i — 22
17. „ W ie lk ie  s ło ne  je z io ro "  — 31 
19. N ie  czereśn ia , bo  kw aś n a

-  34
21. S łoń c e  d a je  n am  c ie p ło  i.. .

-  26
24. K w a ś n y  p ły n  u ż y w a n y  do  

p o tra w  — 36
28. K o n n y  ż o łn ie rz  -  29 
35. G ra  w  te a trz e  lu b  f i lm ie  

-  32

W y ra z y  k o ja rz ą c e  się

K in o , p rąd , u lic a , k o ra , k r e t ,  
ra m a , ro g i, lis t , b ile t, s u k n ia , 
sza b la , k lasa, w o d a , b o ks er,’ 
k w a s . s ta te k , k o m a ry , ro la ,  
o w oe.

Ig rz y s k a  te  często  n a z y w a n e  są 
Im p re z ą  m il io n ó w . N ic  zresztą  d z iw  
nego, b o w ie m  w  e lim in a c ja c h , ro z ­
g ry w a n y c h  n a jp ie r w  ja k o  za w o d y  
m ię d z y k la s o w e . u cze s tn ic zy ło  b lis k o  
5 m il io n ó w  u c zn ió w  szkó ł po d staw o  
w y c h . P ó ź n ie j o d b y w a iy  Tffę za w o d y  
p o w ia to w e , re jo n o w e  i w o je w ó d z ­
k ie . N a jle p s i z te j w ie lo m ilio n o w e j 

rze s zy , w y ło n ie n i d rogą w ie lo s to p ­
n io w y c h  e l im in a c ji .  s p o tk a ją  się  
w ła ś n ie  w  szc zec iń s k im  f in a le .

Ig rz y s k a  s p o rto w e  m ło d z ie ży  szk o l 
n e j m a ją  7 - le tn ią  tra d y c ję . P ie rw s ze  
o d b y w a ły  s ię  w  1963 ro k u  — w  
e lim in a c ja c h  do f in a łó w  s ta rto w a ło  
p rzeszło  1,5 m in  m ło d z ie ży . W  n a ­
s tępnych  ig rzy s k a c h , k tó re  ro zg ry ­
w a n o  co d w a  la ta . uczestn iczyło  co  
ra z  w ię ce j d z ie w c zą t i  ch łopców . 
W  e lim in a c ja c h  do I V  IL M S z  s ta r­
to w a ło  ju ż  b lis k o  5 m ilio n ó w . W  
w a rs z a w s k im  f in a le  tr iu m fo w a li re ­
p re ze n ta n c i s to lic y , k tó rzy  w  Szcze 
c in ie  b ro n ić  będą ty tu łu  m is trzo w ­
s k ie g o . T e n  p o tę żn y  ro zw ó j ig rzy s k  

\ sp o w o d o w a ł, że s ta ły  się one n a j­
w ię k s z ą  p o lską im p re zą  sp o rto w ą  
ty p u  m ło d z ie żo w eg o . W ład ze  spor- 

1 to w e  i  o św ia to w e  n a d a ły  ig rzy sk o m  
b a rd zo  w y s o k ą  ra ng ę . W  ty m  ro k u  
b o w ie m  w  S zc zec in ie  i M yś lib o rzu  
m ło d z i s p o rto w c y  w a lczy ć  b ęd ą n ie  
t y lk o  o- ty t u ły  m is trzó w  V  IL M S z , 
a le  ta k ż e  o ty tu ły  m is trzów  P o ls k i 
w  k a te g o r ii m ło d z ik ó w . W  tegorocz  
n yc h  f in a ła c h  s ta rto w a ć  b ęd ą ty l ­
k o  u c zn io w ie  szk ó ł p o d staw ow ych  

I o ra z  ś red n ic h  do la t  15.

W A L K I n a  a renac h  sp o rto w y ch

I ig rz y s k  z a p o w ia d a ją  się bard zo  in ­
te re su ją co . J a k  b o w ie m  w y k a z a ły  
e lim in a c je , a  p rzed e  w s zys tk ie m  za 
w o d y  w o je w ó d z k ie , w  nas zym  k r a ­
ju  je s t w ie lu  m ło d y ch  u ta le n to w a ­
n y c h  sp o rto w c ów . P o n ie w a ż  w s zys t

I k ie  re p re ze n ta c je  w o je w ó d zk ie  do  
f in a łó w  p rz y g o to w u ją  się b a rd zo  
s ta ra n n ie , n a le ż y  przypuszczać, że  
w  czasie w a lk  f in a ło w y c h  zan o tu ­
je m y  w ie le  m iły c h  n iesp o d z ian e k , 
w ie le  re k o rd o w y c h  re zu lta tó w .

Zwycięzcy
Igrzysk

PIERWSZE igrzyska sportowe 
młodzieży szkolnej odbyły się w 
1963 roku w ZIELONEJ GÓRZE. 
W  elim inacjach uczestniczyło 
1 544 tys. młodzieży. W  finale  
pierwsze miejsce zajęły KATOWI 
CE przed Gdańskiem i Krako­
wem. W  OLSZTYNIE w 1965 roku 
zwyciężyły KATOWICE przed Gdań 
skiem i Zieloną Górą. W  1967 r. 
w LUBLINIE znowu triumfowały 
KATOWICE, na drugiej pozycji u- 
płasował się Gdańsk, na trzeciej 
W arszawa. W  ubiegłym roku w 
WARSZAWIE zwyciężyli gospoda­
rze’ z m inimalną przewagą punkio 
wq nad Gdańskiem i Katowicami.

KTO W YGRA W  SZCZECINIE? 
Dowiemy się 26 lipca.

SZCZECINIANIE w dotychczaso­
wych igrzyskach nie odnosili więk 
szych sukcesów. Najlepsze miej­
sce -  11 nasza reprezentacja 
zyskała w roku ubiegłym. Kierów 
nictwo ekipy szczecińskiej uważa 
że w tym roku nasz zespół powi 
nien wejść do pierwszej dziesiątki

S zc ze c iń s k ie  h a rc e r k i i  h a rc e rz e  
w ita ć  b ęd ą n a D w o rc u  G łó w n y m ,  
p rz y je ż d ż a ją c e  cło naszego m ia s ta  
e k ip y  sp o rto w e . W  czasie p o b y tu  w  
g ro d z ie  G r y fa ,  k a ż d a  g ru p a  iiczest.ni 
k ó w  ig rz y s k  m ie ć b ęd z ie  za  p rze ­
w o d n ik a  po S zc zec in ie  — h a rc e rk ę  
łu b  h a rc e rz a . D z ie w c z ę ta  i c h ło p c y  
z  Z  I I P  o b s łu g iw ać  będ ą  ró w n ie ż  
d w a  p u n k ty  in fo rm a c y jn e  — m ie ś *  
czące się n a  Z a m k u  i W O fT  p rz y  
a l. Je d n . N a ro d o w e j. B ę d z ie  tu  m o i  
n a  zas ięgnąć in fo rm a c ji  o  w szyst­
k ic h  za w o d a c h  o d b y w a ją c y c h  się w  
ra m a c h  ig rz y s k  o ra z  o ty m  w s zys t­
k im  co w  g ro d z ie  G r y fa  za iń te re s u  
je  n aszych  gości. N a  b a r k i h a rc e rz y  
s p a d n ie  ró w n ie ż  z a p e w n ie n ie  łą cz ­
ności te le fo n ic z n e j n a o b ie k ta c h *  
n a  k tó ry c h  o d b y w a ć  się będą spor­
to w e  z m a g a n ia  u cze s tn ik ó w  ig rz y s k .

Z A D A N IA  ja k ie  K o m ite t  O rg a n i­
z a c y jn y  w y z n a c z y ł szc zec iń s k im  
h a rc e rz o m  są n ie ła tw e . D la te g o  też  
K o m e n d a  C h o rą g w i Z11P z o rg a n izo ­
w a ła  d la  80-osobow ej g ru p y  h a rc e ­
r z y  obóz n a  G lę b o k ie m , n a  którym * 
m ło d z ie ż  p rz y g o to w u je  s ię  do  w y ­
k o n a n ia  p o staw io n yc h  p rzed  n ią  za ­
d ań .

P rze d  k i lk o m a  d n ia m i o d w ie d z iliś  
m y  k u rs a n tó w , p rz y g o to w u ją c y c h  
się do  o b s łu g i te j  im p re z y . N a  p rz e  
m y ś ln ie  w y k o n a n e j b ra m ie  o b ozu, 
u m ieszczono  z n a k  ig rz y s k  in fo r m u ją  
c y  o c h a ra k te rz e  z g ru p o w a n ia . W  
to w a rz y s tw ie  k o m e n d a n ta  obozu  
h m . S te fa n a  C Y G R Y M U S A  i  jeg®  
za s tę p c y  p h m . K r y s ty n y  F R E IN -  
D O R F  z w ie d z a m y  te re n , n a  k tó r y m  
u staw io n o  15 n o w y c h , w ie loosobo­
w y c h  n a m io tó w . Je d en  z n ic h  p rze ­
znaczono  n a  ś w ie tlic ę , d ru g i n a to ­
m ia s t n a  „ k ą c ik  n a u k i” .

— C o d z ien n ie  b o w ie m  — m ó w ią  
nasi ro z m ó w c y  — m ło d z ie ż  s łu ch a  
w y k ła d ó w  z  za k re su  o rg a n iza c ji t u ­
r y s ty k i, obsług i te le fo n u  potow ego, 
łą c zn ic y  te le fo n ic zn e j itp . W  p ro g ra ­
m ie  m a m y  ró w n ie ż  w y c ie c z k i do  
m u ze u m , stoczn i, p o rtu , po  S.tarym  
M ieś c ie , po s z la k u  is tn ie ją c y c h  w  
S zc zec in ie  z a b y tk ó w , itp . U c z e s tn i­
c y  z g ru p o w a n ia  d o w ie d zą  się ró w ­
n ież o h is to r ii d o ty ch c zas o w yc h  
ig rz y s k , o d z ia ła ln o ś c i o rg a n iz a c j i 
m ło d z ie żo w y c h  w  P olsce itp . O bóz  
nasz p o tr w a  do 20 b m . P ó źn ie j p rze  
n ie s ie m y  sie w szyscy do  W y ż s z e j  
S z k o ły  M o rs k ie j — gdzie  m ie śc ić  
się b ę d z ie  p u n k t  d y s p o z y c y jn y .

Ż y c z y m y  h a rc e r s k ie j b ra c i b y  z  
p o s ta w io n y c h  p rzed  n ią  zad a ń  w y ­
w ią z a ła  się ja k  n a j le p ie j,  ( ja -g r )

„KARNAWAŁ 10 OBRĄ”
-  a t r a k e f a

nie tsriiso dla sportowców
W iró d  s p o rto w có w , k tó rz y  , a .  ctez  3 ^ «  « ^  S S Ś  5 S  7 ^  8 W S 5

k w a lif ik o w a li się d o  f in a łó w  rzy s zą c y c h . M ło d z i s p o rto w c y  sp o t- „ K A R N A W A Ł E M  N A D  O D R Ą  . R a  
je s t także  spora g rupa  h a rc e rz y  k a ją  się z p rz e d s ta w ic ie la m i za łó g  zem  z u c ze s tn ik a m i ig rz y s k  będ ą
__D raw ie  50  Droc N ic  Wtiec z a k ła d ó w  p ra c y , k tó re  s p ra w u ją  p a  s ię  b a w i l i  ta k ż e  m ło d z i  s z c z e c im a -
,  . . , ,  . -__. t r o n a ty  n ad  p o szc zeg ó ln y m i e k ip a -  n ie  i  u c ze s tn ic y  o b o zów  o ra z  k o lo n ii

dz iw n eg o , ze w ła ś n ie  szczecińscy mj> odbędą się ta k ż e  s p o tk a n ia  z le tn ic h , k tó rz y  tego  d n ia  p rzy b ę d ą  
h a rce rze  b io rą  a k ty w n y  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  p a r ty jn y c h  do naszego g ro d u . K a r n a w a ł zap o -  
W  p racach  p rzyg o to w aw czych  do i a d m in is tra c y jn y c h  o ra z  s p o rto - w ła d a  się w s p a n ia le . N a  O d rze  za -  
, . . ,  . . . w v c h  in s ta lo w a n a  b ęd z ie  p ły w a ją c a  scena,
te j w s p a n ia łe j im pre zy , ze w  w ycn- na k tóre j p 0 p iS y w ać się b ę d ą  zespo-
t ra k c ie  ro z g ry w a n ia  za w od ó w  W s p a n ia le  z a p o w ia d a  się u ro c z y -  ły  a r ty s ty c z n e . U po d nó ża  z a m k u  
będą  w y k o n y w a li w ie le  w a ż - stość O tw a rc ia  ig rz y s k , k tó r a  o d b ę - s ta n ie  p a rk ie t  do ta ń c a . O c zy w iś c ie

, ,  r— ~ ...  , no H o n . «o c łn H iń . 7nSflA7um v ta W o  fa a r ip  n f mn y c h  fu r ik c j i .

„ H A R C E R S K I T R O P "  -  m ie ­
s ięczny d o d a te k  „ K u r ie r a  Szcze 
ciń sk ieg o “  w y d a w a n y  p rzy  
w s p ó łu d z ia le  K o m e n d y  Z ac h ó d  
n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i Z w ią ż  
k u  H a rc e rs tw a  P o ls k ieg o  w  
S zczec in ie . R e d a g u je  k o le g iu m .

T E L E F O N Y : s e k re ta rz  „ H a r ­
ce rs k ie g o  T ro p u “  -  c e n tra la  
430-21, w e w n ę trz n y  79, k ie r .  
w y d z . p ro p a g a n d y  K o m e n d y  
C h o rą g w i 244-71.

L is ty  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod  
a d re s e m : „ K u r ie r  S zc zec iń sk i“ , 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, „ H a r ­
ce rs k i T ro p “ .

I  _
d n iu  '2 2 r lip c a  n a  s ta d ió -  z o b a c zy m y  ta k ż e  fe e r ie  o g n i sz tu cz  

n ie  P o g o n i. O trz y m a  o n a  o p ra w ę  n y c h  i  in n e  a t ra k c je . W a rto  się  
godną w ie lk ie j im p re z y  -  n a  w z ó r  w ię c  w y b ra ć  w  d n iu  26 lip c a  n a  

T A R  o lim p i js k i.  Z a k o ń c z e n ie  ig rz y s k  od  „ K a r n a w a ł nad  O d rą ”.

T \O S T A Ł E M  w  p o d a rk u  od ose tyńsk iego  
p o ety  M u ra ta  B A Z O J E W A  s ta ry  epos 

o N a rta c h  — b o h a te rs k ic h  p rzo d ka ch  n aro d u  
o se ty ń sk ie go , ży jąc eg o  od w ie k ó w  w  górach  
północnego  K a u k a z u . Z a c h w y c iły  m n ie  te  opo­
w ie ś c i o m ą droś c j i odw ad ze . C h c ia łb y m  że­
b yś cie  je  p o zn a li ch o c iaż  częściow o. O to  je d ­
n a  z  n ic h .

* * *

G Ł O S IŁ A  W IE S C , że w y s ta r c z y  H a r to w i  U -  
r y z m a c h o w i s p o jrz e ć  je n o  n a  c z ło w ie k a  i  ju ż  
w ie ,  z k im  m a  d o  c z y n ie n ia .

— A  je ś l i  o n  te g o  c z ło w ie k a  p ie rw s z y  ra z  
n a  o c z y  w id z i,  c z y  te ż  b ę d z ie  w ie d z ia ł,  k to

c u  b l iź n ie g o  u k r y te ,  je ś l i  n ie  ja d ło  s ię  z n im  
p rz e z  w ie le  d n i  c h le b a  i  s o li?  — m ó w i l i  in n i .

S p o tk a ło  s ię  t rz e c h  m ę ż c z y z n  i  z a c z ę li g a d • 
k ę -s z m a tk ę  o  m ą d ry m  U ry z m a c h a .

J e d e n  b y ł  z b rz u s z k ie m  b o g a cz  i  ż a r ło k .  N ie  
z n a la z ł s ię  t a k i  c z ło w ie k ,  ze  s p o tk a n ia  z k tó ­
r y m  n ie  w y c ią g n ą łb y  d la  s ie b ie  k o r z y ś c i.

D r u g i  b y ł  k rę ta c z  n a d  k rę ta c z e . S ło w a  n ie  
d o tr z y m a ,  p r z y s ię g i n ie  d o p e łn i .  N a jw ię k s z a  
ra d o ś ć  —  n a k ła m a ć  i  o s z u k a ć .

A  t r z e c i b y ł  s p o k o jn y ,  w a ż ą c y  k a ż d e  s ło w o . 
J e ś l i  t r z e b a  b y ło  p o r ó ż n io n y c h  d o  z g o d y  d o ­
p r o w a d z ić ,  k r w a w ą  w a ś ń  w  p o k ó j  z a m ie n ić ,  
a lb o  s w a tó w  p o s ła ć , w te d y  z w ra c a n o  s ię  d o  
tego człowieka.

—  P ó jd z ie m y  t  p rz e k o n a m y  s ię  na  w ła s n e )  
s k ó rz e , c z y  r z e c z y w iś c ie  U ry z m a c h  je s t  t a k i  
m ą d ry ,  że b y  p r z y  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  w ła ­
ś c iw ie  o c e n ić  c z ło w ie k a  — p o s ta n o w iło  t rz e c h  
m ę ż c z y z n .

p r z y w ę d r o w a l i  d o  U ry z m a c h a  ł  p y ta ją ,  c zy  to  
p ra w d a , że o d  p ie rw s z e g o  s p o jrz e n ia  p o t r a f i  
o k r e ś l ić  c z ło w ie k a .

0 trzech egzaminatorach 
U r y z m a c h a

[Bajka osetyńska]
—  D o b rz e , z ło c iu tc y  m o l,  z a ra z  s ię  w a m i  

z a jm ę . S ia d a jc ie  k o c h a m . G o ść  je s t  p o s łe m  
s z c z ę ś c ia ! T y m c z a s e m  je d n a k  m u s z ę  s ię  je s z ­
c z e  z a o p ie k o w a ć  m o im i w c z e ś n ie js z y m i go ść­
m i  — p o w ie d z ia ł U ry z m a c h  i  z a a m b a ra s o w a n y  
w y s z e d ł  i  w ró c i ł.  P o c h u M i z n o w u  w y s z e d ł  i  
z n o w u  w ró c i ł.

D z iw ią  s ię  p o d r ó ż n i  t  p y t a ją  U ry z m a c h a i

—  A  c ó ż  to  za  n ie z w y k l i  g o ś c ie , z p o w o d u  
k tó r y c h  ta k  p rz e ż y w a s z ?

—  T o  g o ś c ie  z  d a le k ic h  s tr o n .  P r z y b y l i  t r o ­
c h ę  1o c z e ś n ie j n iż  w y ,  a  W  d o m u  n ik o g o  n ie  
m a  o p ró c z  m n ie .

—  K tó ż  to  są c i g o śc ie ?  — z a p y ta ł  m ę ż c z y z ­
n a  z b r z u s z k ie m . — N a  p e w n o  b a rd z o  b o g a c i!

—  A  m o ż e  ty lk o  p o d a ją  ś lę  za  t a k ic h  i  o -  
k la m u ją  c ię ?  W s z y s tk o  s ię  m o ż e  z d a rz y ć . M a ­
ło  to  p o  ś w ie c ie  p lą c z e  s ię  k r ę ta c z y !  — po ­
w ie d z ia ł  d r u g i .

— S ą dzą c  z tw e g o  z a k ło p o ta n ia , na  p e w n o  
ch c e s z  u s z a n o w a ć  lu d z i  w ie lc e  c z c ig o d n y c h ,• 
k tó r z y  z a s łu ż y l i  s ię  n ie je d n e m u  c z ło w ie k o w i i  
n ie je d n e j  s p ra w ie , i  d la te g o  ’ są t a k  b l is c y  
tw o je m u  s e rc u  —  p o w ie d z ia ł t r z e c i.

—  N ie  m a m  p o ję c ia  — p o w ie d z ia ł U ry z m a c h  
—  n ie  z d ą ż y łe m  n a w e t je s z c z e  z  n im i  p o ro z ­
m a w ia ć .

— B ą d ź  uzięc t a k  d o b r y  l  r z e k n i j  ty m c z a s e m  
s ło w o , c o  m y  za  je d n i .  W id z is z  na s  w p r a w d z ie  
p ie rw s z y  ra z , a le  b y ło  n ie  b y ło ,  p o z n a liś m y  
s ię  p rz e c ie ż .

— N ie  m a m  w a m  a b s o lu tn ie  n ic  d o  p o w ie ­
d z e n ia , m o i d r o d z y  g o ś c ie  K a ż d y  z w a s  ju ż  
w s z y s tk o  p o w ie d z ia ł o  s o b ie  —  r z e k ł  m ą d ry  
U ry z m a c h .

—  G ę b y  o t w o r z y l i  ze z d u m ie n ia  e g z a m in a ­
to r z y  U ry z m a c h a , w s ta l i ,  p o ż e g n a li  s ię  i  r u ­
s z y l i  d o  d o m u .

O p o w ie d z ia ł:
J E R Z Y  P A C H L O W S K I


